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Wyłączne zastępstwo 

na zachodnią Europę:

M. DUKE3, Następcy
tłhtO EN 1 .— W olizeile 16 J

N i e m c y  p ®  w y p o r a c h ,
Kraków, 31 maja.

Ostialwane następstwa w yn ika wybo- 
i  ów  do pairlamentu w  Nwamczech i  ich 
isens zasadmiiczy dadzą się dizaś ocenić i 
efammłorwać w  tw ierdzen ia : klęska re
akcyjnych nacjonalistów i zwycięstwo 
socjalnych demokratów, a w  rezultacie 
dalsze utrwalenie republiki, i utrzyma
nie polityki lokarneńskiej.
J iStan ten w  św ietle c y fr  przedstawia 

eię następująco: niemiecko-narodowi hr. 
iWestainpa stracili ogółem 1,100.000 gło
sów, Deutsche Voillkispartfei Strese,man
na. —  200.000, oeintirum —  365.000, demo
kraci —  258.000, a I i i  ttlenowcy 00.000. 
1, sraraita&t socjaJmu demokraci 'zyskali 
000.000, komuniści 460 tysięcy, a pairtja 
gospodarcza, stojąca m iędzy centrum a 
Volk.spa.rtei, 380.000 głosów. N aw et Ba- 
iwairja, uważana za tw ierdzę monarchi- 
zmu, wykazu je pew ien wziroit w kierun
ku demokracji, jak o ła n  świadczy faikt, 
że po wyborach m iejsce zagorzałych 
zwolenniików niium.auciiji za jęły  partje  u- 
m iarkowanie reakcyjne. Jeżeli się dalej 
Eważy, ze rezultat w yborów  skłoni za- 
mewmr w  przyszłości centrum i miemiec- 
Lo-ludowycb do silniejszego podk^eśla- 
nia swego republikanizmu, to możemy 
dojść do^praeświadczenia, iż  przywróce
nie w Niemczech monarchji drogą par
lamentarną staje się niemożliwe. Droga 
gwałtownego przewrotu jest tem bar
dziej zamkniętą ze względu na wzrost 
eiły party j lewicowych. Demokraci u- 
ibraoil w praw dzie siedm mandatów, ale 
jes t to uynnheim nastroju mas. Oto po 
miasitaion zw ycięży ły  partje  radykadme, 
ina- ws.i zaś w p ływ y demokratów są jesz
cze słaibe. Podkreślić rówtrreż należy 
pierwszy występ chłopów', którzy zor
ganizowani w chrześcnjań&ko-nanodowej 
pa.rtji, zdobyli odrazu 13 mandatów.

Jak się przedstawia sukces wyborczy 
socjalistów7? Otóż przedwszystkiem  zdo
b y li oni m niej w ięcej ty le  m iejsc w 
Reichstagu, ile straciły- trzy  partje  re
publikańskie. K lęska nacjonalistów  w y
szła. na korzyść w  pmrwsizym rzędzie

różnym drobnym pa.rtjom, a naiwot ta
kim, które nie otrzym ały a:ni jednego 
mandatu. L iczba głosów 'bowi-em, odda
nych na stronnictwa, które nie uzyskały 
ani jednego mandatu, AYjmosi około mi- 
lijona. Pow odów  zwycięstwa socjalistów 
nie należy szukać wyłącznie w ich ideo- 
logji klasowej i społecznej. Zwyciężają 
oni bow ieui o tyle, o ile odchodzą od so
cjalizmu i przem ieniają się na ewolu
cyjną partje reform społecznych, to jest
0 ile wyrzekają się walki klasowej, a 
w ystępują w obronie ponadklasowej de
mokratycznej państw owo.ści.

Za dowód wzrostu rewolucyjnego so
cjalizmu możnaby raczej uważać ilość 
głosow7, oddaną na komunistów, gdyby 
nie to, że od ilości le j należy odjąć gło
sy wszystkich malkontentów7, niezado
wolonych przejściowo z taktyk i tej czy 
innej parł.’ i.

W  każdym razie zwycięstwo socja li
stów niemieckich jest wydarzem em  bar
dzo w ielkiej wagi .ule,tylko dla Niem iec, 
ale i dla eałc-j Europy, gdyż sprzyja ono 
utrwaleniu się pokoju. Można się s,po
d lew a ć , że obecnie porozum ieui e m ię
dzy Francją  a Niemcami będzie w 
zmacanym stopniu ułatwione. N iew ąt
pliw y udział socjalnych demokratów w 
rządzie nie pozostanie zapewne bez 
wpływu na rozwój stosunków między 
Niemcami a Rosją sowiecką. Zajadła 
walka, jaką socjaliści toczą z komuni
stami, zdaje się wskazywać na to, że to 
serdeczne porozumienie jak ie ze sowie
tami zaw arli w  Rapałlo i kon+ynuowali 
nacjonaliści niemieccy, ulegnie znacz
nemu rozluźnieniu.

Z pewna słusznością można żyw ić na
dzieję, że również w stosunkach polsko- 
niemieckich nastąpi pewien zwrot. Jak 
wiadomo, nacjonaliści z  pod znaku lir. 
Wcsita.rpa byli najw iększym i przeciiArni
kami umowy handlowe; z Polską i uży- 
Awnild ATOzelkicli sposobów,aby rokowania 
toczące się w  tej sprawie przeciągnąć
1 odkładać w  nieskończoność. W iadom o 
również, że jednym  z głównych powb-

d ó w  tak  p o w o ln e g o  tem pa  ty ch  p e r-  
k rak ta cy j b y ło  to, że  nacjonaliści czekali 
na wynik wyborów7, s p o d z ie w a ją c  się, w 
ra z ie  s rrego  zw y c ię s tw a , u trą c ić  ca łą  
spraArę. N ad z ie je^  te  jed inak z a w io d ły . 
N a c jo n a liś c i p o n ie ś li zd e c yd o w a n ą  k lę 
skę, a  do A rladzy  i  do  g łosu  doch odzą  so
c ja ln i d em ok rac i, k tó ry c h  p ra sa  n ie je 
d n o k ro tn ie  i s ta n ow czo  A ryp ow ia d a ła  
się za definitywnem unoi mywaniem sto
sunków gospodraczych z Polską.

Jest rznezą pewną, że dzisiaj id e tylko 
nie można w7 Niemczech rządzić bez so
cjalistów, ale przeciwnie z racji swej 
siły liczebnej i organizacyjnej muszą 
oni odgryArać w7 rządzie główną rolę. —  
Dlatego też coraz bardziej staje się o- 
ezywiistemi, że rządy av Niemczech obej
mie t. zw7. w ielka koalicja, av skład któ
rej wejdą socjalni demokraci, partja lu
dowa, centrum i demokraci Uchodzi też 
za rzecz pewną, że stanowisko kanclerza 
Rzeszy zostanie poAcierzonc socjaliście. 
„Gozialdemokraten \or die Front!“ —  
oto hasło, które rozbrzmiewa dzisiaj av 
całych Niemczech. W  berlińśkmh kolach 
politycznych w ym ieniają już naw7et 
kandydatów na stanowisko kanclerza 
Rzeszy, w osobach posła Muellera, pru

sk iego  p rezyden ta , m in r s tr tw  B rau n a  a 
b. m in is tra  sp ra w  w ew n . SoAren n g a .

Najw iększe szanse pęsiada kandyda
tura p. Muellera.

M im o  to  trzeb a  się je d n a k  ^ liczy r, że 
u tw o rzen ie  noArego rzą d u  nie Dojdzie 
zupełnie 'gładko.P r z e d o w s zy s tk ie m  niaę- 
d z y  lib e ra ła m i, przedstnAricielami' aat 'e l
ki ego  p rzem ys łu  a so c ja lis ta m i tru dn o  
b ęd z ie  o u zgod n i e r i 7’  k o n k re tn ego  p r o 
gram u  rzą d o w eg o . C en tru m  u w a ża  aa 
SAve g łó w n e  za d a n ie  p r z e p ro w a d ze n ie  u- 
s ta w y  s zk o ln e j, o d d a ją c e j d u ch ow ień 
s tw u  w p ły w  na n au czan ie , p r z e c iw  cze 
mu stanoAyczo A rystępu ją  d em ok rac i. —  
P o  za tem  sprawa pozostania Streseman- 
na na dotychcz-.nsowem s tan ow isk u  nie 
jęst w zupełności wyjaśnioną. J a k  się 
zd a je , so c ja liś c i z g o d z i ł ’b y  s ię  na. p o z o 
s ta w ien ie  Strescm am na ty lk o  ja k o  hono
ro w e g o  i ty tu la rn e g o  sek re ta rza  stanu 
d la  sp ra w  za g ra n ic zn y eh  z tem , że ze 
w zg lęd u  na stan  je g o  z d r e w ia  k ie r o 
w n ic tw o  p o l i t y k ą  z a g ra n ic zn ą  R z e s z y  
o b ją łb y  p o d sek re ta rz  s tan u  Amn Schu 
b ert. S ą  p e w n e  tru d n ośc i i  ta r c ia  w e 
w n ę trzn e  w  ło r ie  k o a lic ji ,  ie d n a k _ ja k  
się zd a jc i/w k oń ou  powstanie w Niem
czech rząd silny, koalicyjny i republi
kański. a.

Generalna rozp raw a bu d żetow a S e p i e .
(Telefonem  .od naszego korespondenta).

Na środowe'm posiedzeniu Sejmu poseł Rybar-' 
ski (Z. L. N.) pciflclzyl w końcu swojego prze
mówienia apra\vę zmian konstytucji.

Silny rząd —  mówi poseł prof. Bybarski —  po
winien pozostawać pod kontrolą władzy ustawo
dawczej, jednak jeżeli ta kontrola ma sie wyrażać 
tak,' jak (o ostatnio m ieliśmy w  odrzuceniu ustaw 
podatkowych, to musze stwierdzić, że ' ci, którzy 
to zrobili nie przyczynili się do umocnienia praw 
parlamentaryzmu w Polsce (Oklaski!.

Jesteśmy przeciwnikami uchwalania votnm nie
ufności poszczególnym ministrom. Uważamy, że 
za działalność gabinetu odpowiedzialny jest oaiy 
rząd w komplecie. Należy sie również zabezpie
czyć przea przypadkowem votnm nieufności dli. 
gabinetu. Dlatego chcemy, ażeby wniosek taki 
musiał posiadać albo znaczniejszą ilość podpisów, 
albo też opatrzony być klauzulą zawierającą moty
wy yotum nieufności, ażeby uylo wiadomem czetio 
większość chce, a nie tylko kogo nie chce widzieć 
w -ządzie.

Jesteśmy —  ciągnie prnf. Rybarski —  za nodnie- 
sieniem granicy wieku czynnego nrawa wyborcze

go, za zmniejszeniem liczby posłow do Sejmu, za 
ustanowicnięrp trybunału konstytucyjnego.

Glos z law Wyzwolenia: Na jesieni pogodzicie 
sie z Jedynką.

Poseł Chądzyński (NPRJ ubolewa, że rząd nia 
wniósł ustawy o dodatkowych kredytach budże
towych za rok ubiegły, co w przyszłości nie po
winno się powtarzać. Mówca skarży się, iż  nie 
widzi w państwie systemu prawnego, om aw 'a 
szeroko przebieg ostatnich wATborów, szczególnie 
na Pouorzu i w Poznańskiem, zarzucając Niem
com, iż kupowali glosy wyborcow.

Poseł Utta (N iem .): To kłamstwo!
Poseł Chądzyński: Kupowaliście głosy i udo

wodnimy wam to. Skutki zaś tego są takie, że 
w okręgu kaszubskim zmarnowano 25.000 gło
sów polskich, a renegat poseł Tatuliński, który 
jest obecnie członkiem klubu niemieckiego wszedł 
do Sejmu mając tylko 17.000 głosów.

W racając do spraw budżetu deklaruje Dneel 
Chądzyński w imieniu NPR., iż  klub jego uznaje 
konieczność uchwalenia budżetu i uie pragnie ro-

J& F  W AŚNIEWSKL

„PRZED ZAGŁADĄ1
(Ciąg daiszy),

—  Widzisz, Witku, ■widzisz... ja —  zaczął, 
jąkając się, i łzy zaświeciły mu w oczach.

—  Co ci jest?
—  Widzisz, teraz jest taki moment, tatki 

smutny moment... ja przecież też przegrałem. 
I  moja prawda rozbiła się o mur ludzkiego 
egoiizmiu i moje słoAva rozwaliły się o ich sob- 
toostjwie na drzazgi, CS. o których zbawienie 
dbałem, modliłem się duszą całą, ci właśnie 
zamknęli mnie, ci właśnie nie dal’ nic ze 
SAve.go, aż dopiero Arojsiko... Nie mam zasług 
nrzed Bogiem, złym jego byłem sługą, skoro... 
Rozumiesz? W ięc Łatki teraz jestem in n y... 
I  wówczas żalowałem cię, jako brata., a te
raz... bracie —  przebacz!

Pochylił głowę nad stołem.
Tailczyński nic nie rzetkł, jeno mocno uścis

nął dłoń brata.
—  Taikń grzeszny jestem, taki grzeszny, ta. 

kie nic! —  mówił cicho tamten i wzniósł 
oczy w  niebo —  „Przebaczcie im, albowiem 
nie w iidzą, co ozytnią“ , rzekłeś Parnie. Tędy 
przebaczam im i odpuszczam wszystkie krzy
wdy moje, a Ty, jeśli możesz, cdrouść im swoje 
i  mnie przebacz, Panie! PrzebaczI

Tałczyńskiego wzruszył widok tego tanały- 
Ika, tego mocarza Drawdy, taik brutalnie powa
lonego przez życic...

Powstał od stołu, zb liży ł eię do księdza 
i, biora.c go za obie ręce, rzekł:

—  Bracie, całe życie szedłeś za swoją praw
dą, za cóż więc mógłby cię Bóig pofcauać? ....

—  A  ty przebaczasz mi krzywdę swoja? —  
pytał wstając.

-  Z serca, z duszy całej!
Ksiądz potrząsnął av  .milczeniu jego ręce.
Stali długi czas naprzeciw siebie w milcze

niu i patrzyli wzajem a v  oczy. To, co ich roz
dzielało, znikło teraz zupełnie. Stali naprze
ciw  siebie dwaj ludzie, których zbliża wza
jemny szacunek i  braterstwo.

—  Co masz zam ar czynić dalej —  przerwał 
milczenie ksiądz.

Talczyński długo nie odpowiadał. W ażył 
myśli, aż wreszcie odparł:

—  Wracam do miasta.
Ksiądz pochylił głowę, jakby przyjmował 

wyrok.
—  Szkoda —  szepnął- —  Myślałem, ze już 

■zostaniemy razom, że razem, wierząc w  mi
łosierdzie Pana, te kilka dni spędzimy na mo
dłach.

Aby go nie drażnić, TaJczAński odparł:
—  Totku, k  muszę do miasta. Gdym wyi.eż- 

dżał tak nagle % poAvodu rany Zośki, przyszły 
wiadomości astronomów, że może unikniemy 
zagłady. Swi stmici i pracuje, sprawdza te wia
domości, a  i  ja także muszę, to mój obowią
zek.

—  Co, co mówisz, nie zginiemy? —  Znać 
było, że ta wiadomość podziałała na księdza 
deprymująco. Patrzył na brata, jakby nie ro
zumiejąc, co ten mówi.

—  Pewności niema, ale prawdopodfobkń- 
stwo tak. _

—  Ale jakże słe ty  dostaniesz do miasta?
>— A  ot, prosto, piechotą.
—  Pomiędzy tłumami, wciskiem, wśród 

strzałów?
Ech, głupstwo!

—  Dopilnuję przynajm niej, aby ci na ży; 
Avności nie zbrakło. Przyszykuję ci zapasy, 
które się niełatwo psują i  zabierzesz je ze 
soDą.

—  A teraiz odpocznij przed drogą i o nie
szczęściu swcim, choć we śnie zapomnij.

Odprowadził go do sypialni, gdzie stało 
ŚAviezo dla niego przygotowane drugie łoże. 
Usadowił go na niem, a sam podszedł do klęcz- 
nlka i Talczyński, leżąc już w  łóżku, długo, 
długo słyszał szept żarliwej modlitwy. Gdy się 
obudził, księdza już nie było. AV stołowym z a 
stał śniadanie i mocno wypchany zapasami 
plecak. Kucharka oświadczyła, że ksiądz jeet 
w  kościele, ale ka.zał sie zawołać, gdy on bę
dzie od< hindził. Talczyński postanowił iść za
raz, mimo ofcrojpnego upału. Przywoiano 
księdza.

—  Nie wiem, czy  cię mogę pobłogosławić 
po tem  Avszystidpm , nie w iem , czy m am  laiaą- 
kolwiek łaskę, ale błogosławię cię.

Zatrzymał się na chwilę. A  potem c:szej, 
jakby z wahaniem, ale mocno:

—  W ięcej c i pow^eim, idź i czyń według 
prawdy twojej!

Talczyński drgnął.
—  Pójdziesz pewno n.a grób. Potzwół, że 1 ja 

'Z tobą.
Ruszyti. Talczyński stał nad grobem beiz 

słowa. Rzucone wczoraj na mogiłę gałęzie 
brzozy już powiędły i liście na. lekkim wietrze 
szeleściły szepietliwie.

—  I  teraz miałoby nastąpić ocaienie —  m y
ślał —  miałabv nas minąć gwiazda Zagłady? 
Cóż za okrucieństwo, bezsens.

Gdzieś na sąs;edniej jarzębinie śpiewał ma
leńki ptaszek szczęśmie i  rczchłannir. Podry
w ał się, przysiadał i  ćwierkał, ćwierkał radoś
nie-

„Spij. Zocho, [śpij. wkrótce idę za tobą“ .
—  No, na mnie już czas! —  wyrzekł głoś

no.
—  Z egn a j!
Uścisnęli sobie dłonie w  milczeniu.

Szedł Talczyński, skracając =obie drogę, bez
drożami, szedł w s tra szn ym  upale z jakiemś 
za c iek iem  postanoAvien iem , które zdAvajało mu 
siły.

—  Muszę dojść, muszę się przekonać.
I  szedł, sz^dł... Gdy już zmęczenie odejmo

wało mu całkiem siły, przewalał się bytu' 
gdzie i wypoczywał, dysząc, by znow się po- 
ryAvać i iść.

Odpoczynki takie zdarzały mu się coraz 
częściej. Z mapą av ręku kroczył p r z e A v a ż n i e  
polami, czasem jeno skręcając do wsi, aby 
gdzie u studni zaczerpnąć wody.

Gdy wychynął na szosę, zastał ją napchaną 
rutami i  wozami z żywnośc;ą, idącemi do 
miasta, a mija.jącemi się z próżnemu pawraca- 
jącemi stamitad.

Na upale w lokły się koniska noga za nogą. 
Ludzie apa-tyczr , zb;edzeni. nieDrzyuomni pra- 
wie z goraca, siedzieli lub le że li na wozach. 
W.eiz;ono_ i chorych z powodu porażenia upa
łem. Byt) też tacy, co nieostrożnie obnażali 
się i r ie  mogąc znieść upału i teraz z popęka
ną skorą, krostowaci, nie mogąc się położyć 
stali, lub siedzieli n.a Arozach, krzycząc z bólu.

Tu i ówdzie, aby nie zatrzymywać pocho
du, szynko cdprzęgano padłe z upału konie i 
walono je w  rowy, gdzie na gwałt ie zakopy
wano; chcąc- uchronić powietrze od zaduchu 
momentalnie rozkładającego się ścierwa.

(Dokoń zeme nadąpi).



N O W A  R E F O R M A
bić konfliktów, ustosunkuje się -więc do ustawy 
Bfcanwwej w  sposób rzeczowy.

Poseł Karan (Koło  niem ieckie) uskarża się 
ma... „prześladow anie" N iem ców (I )  w  dziedzinie 
fizkolniotwa, wykonywania reformy rolnej itd.

Głosy w  całej Izbie: Przypomnij pan sobie
Wrześnię. Wóz Drzymały! Jak pan śmie mówić 
o wywłaszczeniach, przecież ta wasza szkoła!

Poseł Karan ciągnie swoje żale, wskazując, 
a I1ra \USZa E’Ę i^ o b y  równouprawnienie Niem- 
. V  \  ,w  konsekwencji tego postępowania klub 

niem iecki nie będzie głosować za budżetem.
N a tern posiedzenie przedpołudniowe zamknięto.
O godzinie 4 po południu rozpoczęto popołudnio

we posiedzenie Sejmu-
Głos zabrał pos. Dąbski (Stron. Chłop.), poświę

cając część swego przemówienia omówieniu sy-ł«9M1 n a -__1 ____ • . . ._

Dalej pos. Dąbski powraca jeszcze do spraw,
zw iązanych z ostatndemi wyborami, polemizując 
z hasłami wyborczemi Bezpartyjnego Bloku. Oma
wia szeroko zagadnienia współpracy włościan z 
przedstawicielami wielkich obszarów, a w końcu 
przemówienia zabawia się w  proroctwa na temat 
„nieuchronnego", jego zdaniem., rozłamu, jaki 
kiedyś nastąpić musi w klubie Bezpartyjnego Blo
ku. W śród głośnych przerywać na ławach B. B. 
i w ielk iej wesołości, w ciągu przeszło pół godziny 
omawia pos. Dąbski przew idywany przebieg tego 
rozłamu, opowiadając, że część klubu B. B. „z  po
słami współpracującymi z Lewiatanem na czele, 
przejdzie na prawo- Ks. Radziw iłł pójdzie pod rę. 
kę z ks. Czetwertyńskim —  a reszta będzie mogła 
stanowić demokratyczne centrum". Wkońcu pro
rokuje pos. Dąbski połączenie się wszystkich stron

Radziwiłł (BB), dr. Reich (Koło Żyd.}, K ronię
Osce. miem-), Byrka (BB). Bitmer (komunista) 
i Wainioki (SeJroib prawica).

Wskutek przesunięcia listy mówic-ów, pierw
szy brał głos pas. dr. Reich.

Po skończeniu rozprawy ogól weń, Iiaba przy- 
stąpiła do dyskusji szczegółowej nad preliiirnii-- 
narzaroi ministra rolniotwa i reform rolnych. 
Pierwszy preiliminanz referuje pos. Stadnioki 
(BB), drugi pos. Malinowski (W yzwolenie).

WpDOr nadzwyczajnej komisji sejmowej
do zbadania nadużyć wyborczych ustanowiono.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

hrnril .  = -| lunujc HUS. vąusa.i pouiczeiue się wszystsicn siron
sówce i na Pomorzu SZCZGEme w  Kon0re' | ™ ctw chłopskich z P. P. S., dla „wspólnej obrony

haseł republiki i demokracji parlamentarnej".

Przemówienie przewodniczącego BBWR. p. Sławka.
Głos zabiera z kolei pos. płk. W alery Sławek, 

prezes B. B. W  R. M owa jego stanowi atrakcję 
dla Izby, gdyż jest to pierwsze przemówienie pro
gramowe leadera Bloku. P. Sławek mówi m. i.:

Praw ie wszyscy panowie przedmówcy raczyli 
poświęcić trochę uwagi klubowi, który mam za
szczyt reprezentować, tj. Blokowi Bezpartyjnemu 
Współpracy z Rządem. Zmusza mnie to do zajęcia 
rię w paru słowach tą dyskusją, którą Blok wy
wołał wokoło siebie.

Mogą być dwa systemy, dwie metody ustosun
kow ywania się do zagadnień, z któremi ma się 
do czynienia. Jeden system, to system brania da
nego zagadnienia za podstawę dla agitacji, dla 
propagandy, którą ma się zamiar przeprowadzić. 
Drugi sposób —  to przyjrzenie się danemu zagad
nieniu konkretnemu z myślą i dobrą wolą załat
wienia go realnie w życiu. Te dwie metody pro
wadzą do dwóch różnych sposobów działania. 
Jeśli w ejrzym y na zagadnienia istniejące w  Pol
sce —  a tych zagadnień niezałatwionych i wym a
gających czujnego przyjrzenia się jest w  Polsce 
powstającej bardzo dużo —  jeżeli do tych zagad
nień będziemy się ustosunkowywali pod kątem 
widzenia agitacyjnych programów, to wszystkie 
one zawsze poprowadzą nas w kierunkach roz
bieżnych. Będzie to program lewej części społe
czeństwa, będzie to program prawej części społe
czeństwa, będzie to program stronnictw robotni
czych, czy chłopskich, czy innych, słowem będą 
to zawsze kierunki rozbieżne.

Wykonywanie tego lub innego z tych rozbież
nych programów, może się odbywać tylko na dro
dze gwałtu nad wyznawcami innego programu lub 
E pokrzywdzeniem interesów innych.

Popatrzm y na naszą polską rzeczywistość, na 
nassą sytuację, choćby tylko pod względem geogra- 
ficznym, a przyjdziem y łatwo do przekonania, że 
dla państwa nie będzie takie wykonywanie roz
bieżnych programów bezpieczne i prowadzi do eks
perymentów, których, zdaje się, ten, kto z troską 
o państwie myśli, życzyć państwu nie może i nie 
będzie.

Zagadnienia konkretne wymagają tego, aby się 
nad n iem i konkretnie zastanawiać i poszukać 
uzgodnienia, podyktowanego wyższym interesem 
państwa i wejrzenia w istotę rzeczy, szukania 
zbieżnej tendencji załatw ien ia spraw niekiedy 
bardzo różniących ludzi pod względem ich poglą
dów, czy też interesów.

Blok Współpracy z Rządem jest tą organizacją, 
która tej drugiej metody chce się w życiu chwy
cić.

W  tym  kierunku chcielibyśm y w  swej pracy 
iść, albowiem  uznajemy, że ponad interesami, 
upTzecznemi w społeczeństwie, jak i niekiedy we
wnątrz Bloku, jest interes wspólny, interes pań
stwa, jest interes jego siły, jego wewnętrznej war
tości materialnej i moralnej. (Oklaski na ławach 
B. B.) To są proszę panów m otywy, dla których 
chcemy szukać poroznmienia między sobą i dla 
których chcemy szukać dróg konkretnego załat
wienia głębokich i ciężkich bolączek, pozostałych 
jaszcze z okresów niewoli w powstającem i utrwa- 
lającem się państwie.

Jest jeszcze jedna strona w  naszem życiu poli- 
łycznem , którą chciałbym pokrótce scharakteryzo. 
y/ać. Z  przeszłości, kiedyśmy byli pod zaborami, 
w ynieśliśm y w pracy politycznej ty lko wrogi sto
sunek do państwa, jako czynnika zewnętrznego, 
w ynieśliśm y targowanie się z państwem, które 
było  państwem obcem. Ta metoda wydaje m i się, 
że bardzo ściśle ntrzymnje się jeszcze dotąd —  
m ełoda wychowyw ania obywatela państwa w  tym 
duchu, że on musi żądać od państwa tych, czy 
innych rzeczy, przysługujących mu z racji przy
należności do takiej, lub innej klasy społecznej, 
do tej lub owej grupy politycznej. Mnie się w y 
daje, że rola działacza politycznego w  naszem 
społeczeństwie, które potrzebuje jeszcze wykulty- 
wowania w niem instynktu państwowego, musi 
być inna. Naszem zdaniem, musi być wyrabianie 
w obywatelu poczncia potrzeby, nie prawa targo
wania sie z państwem, lecz wysiłku ofiary na 
rzecz tego państwa, jako wspólnego dobra. (Okla
ski na lawach B. B.).

To jest drugie zadanie, którego Blok chciałby 
sie podjąć 1 dla którego wysiłków swych nie będzie 
żałował. Zbyt w iele razy w  życiu słyszałem, że te 
rzeczy, które robiłem, były  utopją, efemerydą, złu
dzeniem, romantyzmem, a nie liczeniem  się Z 
realną rzeczywistością.

Tak było kiedyś, kiedy w  socjalizmie razem z 
przyjaciółm i moim i chciałem rozwinąć ducha wal-

B. W . R .) m ianujemy starostów, a  jeśli k iedykol
wiek głośno było w Polsce o faszyźm ie, to w ła
śnie przed majem 1926 r. Stwierdzam: małpowa
nie cudzych form nie leży po linji naszego my
ślenia. Forma i treść musi być zrodzona tu, u nas 
i do naszych warunków dostosowana. G ł ó w 
n y m  c e l e m ,  d l a  k t ó r e g o  z ł ą 
c z y l i ś m y  s j e  w B l o k u ,  j e s t  z a 
d a n i e  n a p r a w y  k o n s t y t u c j i .  
W ydaje się panom, że mamy zamiar zm ienić w 
pewien specjalny sposób ordynację wyborczą, ba, 
nawet zamiar likwidacji Sejmu. Nam chodzi o to, 
by parlament, jako instytucja potrzebna, umiał 
inaczej podchodzić do spraw państwowych, niż to 
się wyrażało w wielu tu słyszanych przemówie
niach. Chodzi nam o leczenie parlamentaryzmu.

Są wzory unicestwienia parlamentaryzmu: daje 
te wzory Primo de Riyera, daje je Mussolini. Lecz 
n i e  p o  t e j  d r o d z e  i d ą  z a m i e 
r z e n i a  r z ą d u  i w s p ó ł p r a c u j ą 
c e g o  z n i m  B l o k u .

K iedy rozważać będziemy, jak naprawić kon
stytucję, sądzę, że wielu z pośród panów będzie 
m u s i a ł o  w y ł a m a ć  s i ę  z s o l i 
d a r n o ś c i  p a r t y j n e j  i s t a n ą  
w r a z  z n a m i  n a  g r u n c i e  i n t e 
r e s ó w  p a ń s t w a .

W  imieniu Bloku oświadczam się za budżetem 
wniesionych przez rząd, z uwzględnieniem popra
wek, uzgodnionych z rządem. N ie chcemy bowiem 
dopuścić do naruszenia równowagi budżetu. (Ż y 
we oklaski na ławach B. B.).

Następnie zabrał glos pos. Michałkiewicz (Piast). 
Odnośnie do budżetu mówca ma zastrzeżenia, 

m ianowicie, że rząd nie wniósł o zatwierdzenie 
przekroczeń poprzedniego budżetu, że budżet o- 
beony jest zbyt wygórowany w porównaniu ze 
zdolnością płatniczą ludności i że poszczególne 
pozycje nie są dostatecznie umotywowane. Zda
niem m ów cy nie należy ratować budżetu śrubą 
podatkową, lecz wzmożeniem kredytu i życia 

gospodarczego.
Mówca nawołuje specjalnie do wzm ożenia pro

dukcji rolnej drogą przeprowadzenia melioracji. 
W imieniu swego klubu zapowiada głosowanie 
za budżetem i prace nad wytworzeniem  normal
nych stosunków miedzy rządem a Sejmem.

Poseł W acław Bittner (Ch. D.) uważa, że bu
dżet jest nieco wygórowany i wątpi czy rząd 
zdoła zebrać podatki w  przewidzianej wysokości. 
Coprawda w  z. r. zdołał rząd uzyskać znaczne 
nadwyżki budżetowe i mówca przyznaje, że nie- 
tylko koniunktura przyczyn iła  się do tego, ale 
jest w  tem i zasługa rządu. Jednakże nakazana 
jest ostrożność. Z kolei szczegółowo omawia po
zycje przeznaczone na ośw iatę i kończy zapew
nieniem, że klub jego usosunkuje się do przedło- 
żeń rządowych rzeczowo.

Poseł dr. Dymitr Lewicki (Utor.) w im ieniu klubu 
ukraińskiego przypomina deklarację zasadniczą 
złożoną w  marcu b. r. w  Sejmie, oświadcza, że 
klub jego stoi na stanowisku niepodległej Ukrai
ny ( I )  oraz wierzy w zjednoczenie ziem ukraiń
skich, należących obecnie do Z ■ S. S. R. z ziemia
mi, należącemi do Rzeczypospolitej, zamieszkałe- 
mi częściowo przez Ukraińców (II). W yw ołu je to 
żywe protesty w całej Izbie. W  dalszym  ciągu 
pdokreśla, że Ukraińcy nie odmawiają rządowi po
datków, ani rekruta, jednak przeciw temu budże- 
towi będą glosować.

Pos. Żuk (socjalista ukr.) zapowiada głosowanie 
przeciw budżetowi.

W  chwili, gdy na trybunę wszedł pos. Eugeniusz 
Bogusławski (BBW R ), na ławach Ukraińców pow
stała wrzaw a i krzyki (Hańba, chruń, kołbasa i  t. 
d.), zaś na lawach BBW R odezwały się oklaski. 
Marszałek Daszyński parokrotnie w zyw a Ukraiń
ców do uspokojenia się, wreszcie cd gremialnie o- 
piuszczają salę.

M ówca oświadcza, że przemawia w  im ieniu tej 
grupy Rusinów, która weszła w  skład B BW R  i 
przypomina historyczny fakt jednoczesnego zani
ku Ukrainy i Polski. W  roku 1920 w  walce wspól
nej z potęgą bolszewicką nastąpiło umocnienie wę
złów polsko-ukraińskich. Rząd Marszalka Piłsud
skiego jest najlepszym ze wszystkich rządów, jakie 
były  w  Polsce i dlatego Ru sini zdecydowali sdą na 
współpracę z nim.

Pos. Jeremicz z  Klubu Białoruskiego zapowiada 
glosowanie przeciw  budżetowi, taik samo pos. Sta
nisław Wójtowicz (dziki).

N a tem rozprawę budżetową odroczono.
Pos. Kairuzo (Białorusin) omawia nagłość swoje-

Warszawa, 31 maja. Na komisji administra
cyjnej po zrzeczeniu się zapisanych jeszcze do 
głosu posłów, zabrał głos min Składkowski, 
który oświadczył, iż rząd brał ndzial w  wy
borach, ażeby poprzeć to ugrupowanie, które 
zadeklarowało gotowość współpracy z rządem.

Następnie w  dłuższym wywodzie minister 
odpierał zarzuty, dotyczące rzekomych nad
użyć w czasie akcji wyborczej, a wkońcu o- 
świadczył się przeciwko wyborowi nadzwyczaj 
nej komisji sejmowej, a to z tego powodu, że 
komisję taką należy wybierać tylko w  w y
padkach nadzwyczajnej wagi i zawsze w ce
lach ściśle określonych.

Po tem przemówieniu rozwinęła się-dysku
sja na temat wniosku, złożonego przez pos. 
Gzyszewskiego (Ch . D .) o wybór podkomisji, 
któraby do dni 1-4 przygotowała materjal dla 
wybrać się mającej komisji nadzwyczajnej. 
Przeciw wyborowi takiej podkomisji opowie
dzieli się posłowie Pntek, Prager i Grnenbanm, 
za wyborem wypowiedzieli się po-słowie Ko- 
ściałkowski i Sanojca.

Min. Składkowski oznajmił, że rząd nie bę
dzie współdziałał z sejmową komisją nadzwy
czajną, o ileby ona nie miała jasno określo
nych zadań do spełnienia.

W głosowaniu 16 głosami przeciw 14 przy
jęto wniosek pos. Putka o wybór nadzwyczaj
nej komisji sejmowej, z dziewięciu członków 
złożonej. Na tem posiedzenie zostało zamknięta..

Z komisji oświatowej.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 maja. Na komisji oświatowej
referat wniosku domagającego się nowelizacji 
dekretu Prezydenta Rz-plitej o utworzeniu pań
stwowego Muzeum Zoologicznego w  Warsza
wie, przeiznaczono pos. Langerowi (W yzw .) 
referat wniosku PPS. o nowelizację ustawy 
normującej kwalifikacje nauczycieli szkół śre
dnich, przekazano pos. Próchnikowi (PPS), 
wreszcie referat wniosku nagłego o zamknię
ciu trzech wyższych klas gimnazjum ukraiń
skiego w  Stanisławowie, przekazano ukraiń
skiej posłance p. Rudnickiej.

C a r t o n  V l a r t t  o  N u s s o l i n i m  
i przekształcaniu Włoch.

Rzym, 31 maja (PAT-Radjo). „Corriere di 
Italia" zamieszcza dłuższy wywiad z byłym 
belgijskim prezesem rady ministrów Cartonem 
de Viartem, który znajduje się obecnie w  R zy
mie w  związku z międzynarodowym kongre
sem prawa karnego.

Carton de Viart zaznaczył, że 45 artykułów 
nowego kodeksu, dotyczących zarządzeń w  
dziedzinie bezpieczeństwa publicznego będzie 
niezawodne z odpowiedniemi zmianami zasto
sowanych przez wszystkie państwa, które pra- 
cują obecnie nad zmianą swoich kodeksów 
karnych.

Z kolei Carton de Viart dał w yraz swemu 
zachwytowi z powodu spotkania z Mussolinim.
Zaznaczył m. in., że jako tyran Mussolini jest 
poprostu czarujący. Oarton de Viart zaznaczył 
dalej, że w yraził premierowi włoskiemu swój 
podziw dla olbrzymiego dzieła przekształcenia 
Włoch.

W  odpowiedzi na to Mussolini zaznaczył 
m. n., że jednostka nie powinna się rozwijać

poza państwem, a tembardziej przeciw pań
stwu, lecz jedynie winna być podporządkowa
na państwu. Z drugiej strony państwo nie po
winno stanowić oligarchii, lecz winno być'sku
pieniem wszystkich słusznych interesów jed
nostek. Poruszając sprawę walki klas Musso- 
linii zilustrował zasady systemu korporacyjne
go, zaznaczając, że nienawidzi L zw. walki 
klas.

W  dalszym ciągu wywiadu Carton de V ia ii 
poruszył sprawę kryzysu wszystkich ustrojów 
parlamentarnych, stwierdzając, że doświadczę 
nie W łoch z państwem korporacyjnem jest 
pierwszorzędnego znaczenia. Faszyzm stanowi 
yrielką ewolucję w  życiu politycznem ludzko
ści. Doświadczenie to, -które, sądząc po do
tychczasowych wynikach niezawodnie się po
wiedzie, wywoła niechybnie wszędzie naśla
dowców.

W łochy nawiązując do dawnej tradycji 
rzymskiej —  zakończył Carton de Viart —  bę
dą raz jeszcze nauczycielem innych.

ki o Polską, tak było wtedy, kiedy po upadku re- g0 wniosku o pomoc dla ludności województw  w i-
wolucji w r. 1905, zaczęliśmy szukać i  poąa śro
dowiskiem socjalistyczoem ludzi, którzyby razem 
z nami stanęli do walki o Polskę, którzyby razem 
ź  nami podjęli sie trudu kształcenia się wojsko
wego dla inicjatywy zbrojnej. Być maże, że było 
to romantyzmem, ale życie  potw ierdziło słuszność 
przypuszczeń Marszałka Piłsudskiego i  jego współ
pracowników, którym w  udziale przypadł za
szczyt czynu. (Oklaski na Jawach BB).

Przed majem Polska po rządach skrępowanych 
przez Sejm, który swą rolę w  ustroju państwa 
pojmował zbyt szeroko, s-zla po równi pochyłej, 
w dół, stanęła nad przepaścią. W maju 1926 r. 
nastąpił zwrot. Dziś ma się pretensje do rządu, że 
poprawa jeszcze postępuje zbyt wolno. Inaczej 
jednak wyglądały rzeczy przed majem, niż dziś.

Życie wprowadziło zm iany w układzie stosun
ków, określonych przez konstytncię. Chodzi o to, 
sby znaleźć wyraz dla ntrwalenia łych zmian, 
w iormie przepracowania nowej konstytucjii 
aby s t o s u n k i  p r z e d m a j o w e  p c -  
w r ó c i ć n i e m o g l y .

Oskarża się nas o faszyzm, o dyktatur?, bo !a 
wiem wkońcu, o co, nawet., o mianowanie sta
rostów. W i"i/ - ie  md panowio, że nie m y (tj. JŁ

leńskiego i nowogrodzkiego, dotkniętej katastrofą 
trąby powietrznej. Nagłość wniosku uchwalono.

W  zakończeniu posiedzenia marsz. Daszyński 
zawiadom i) Izbę. że od ministra spraw wewnęt- 
trznych gen. Składkowskiego otrzyma! pismo, za 
wiadamiające, iż  w  zw iązku z omylkowem are
sztowaniem pos. dra L w a  Baczyńskiego, zamiast 
wydanego sądom komunisty pos. W l. Baczyńskie
go, po przeprowadzonych dochodzeniach, minister 
Składkowski ukarał zastępcę naczelnika urzędu 
śledczego w Warczawie kom. Fahrenholza, prze
niesieniem karnem do województwa białostockiego 
i refom ta spraw komunistycznych podkom. Po
gorzelskiego —  siedmiodniowem aresztem.

N a tem posiedzenie zakończono.

P r z e d  z a k w t a e n i e m
ogólnej ro zp ra w ę  budżetow e!.

(Telefonem  od naszego korespondentaJ.

Warszawa, 31 m aja. Iz b a  p ose lsk a  k oń czy  
tb iś  ro zp ra w ?  o ro lc ą  nad  budżo łem . Do ek>- 
*u  za p isa n i są ja szcze  u s tę p u ją c y  posiewie:

Wojska japońskie wkraczają do Mandżurii.
( Telegram iskrowy „N . R eform y").

Londyn, 31 czerwca Jak donoszą z Tokio, w  
następstwie napadu band chinchuzów z Man
dżurii na japońskie straże graniczne w  Korei, 
wojska japońskie zaczęły wkraczać do Man
dżurii.'

U a l h a  o  P e k i n .
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Londyn, 31 tnaja. Wedle doniesienia z 
Szanigba-ju, wojska poludniowo-chińskie zajęły 
Paoting Fnw o 150 kim. na południe od Peki
nu.

Am basador La ro th e  u M arsz. Piłsudskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 maja. Marszałek Piłsudski 
przyjął wczoraj w  Belwederze o godz. 1 po 
południu ambasadora Francji, p. Laroche‘a.

P. Karpiński wyjechał do Londynu.
Warszawa, 31 m a ja  (A W ) .  W c z o ra j wyje

chał do Londynu prezes Banku Polskiego Kar
piński. W  cza s ie  sw o je j b y tn ośc i w  L o n d yn ie  
p rezes  K arp iń sk i odbędzie konferencję z gu
bernatorem Banku Angielskiego.

Przed połączeniem Partji Pracy
i Z w i ą z k u  N a p r a w y  R z e c z y p o s p o lit e j .

(Telefonem od naszego korespondentaJ.
Warszawa, 30 maja. W  dmiai dzisiejszym  _ odbyło 

się posiedzenie przedstawicieli Partji Pracy i Zwią
zku Naprawy Rzeczypospolitej, w którem uczestni
czyło  dziewięciu posłów Partji Pracy z pp..' Ka- 
ścialkowskim, Barańskim i Dybowskim nac zele —  
ramienia Związku Naprawy Rzeczypospolite] dzie
więciu posłów z pp.: Lechnickim, Zdzisławem  
Strońskim i Przedpełskim dla skonsolidowania 
tych grup w tonie B. B. Bloku.

Postanowiono doprowadzić do połączenia obn 
organizacyi. W yłoniono trzy komisje dla prac pnzy 
gotowawozych. W  połowie azerwca odbędzie się 
zjazd działaczy obu organizacji.

Zw y c ię s tw o  grupy p . Reicha
w  K ole  żydo w sk im .

(Telefonem od naszego korespondentaJ.
Warszawa, 30 maja. ( W )  W  dniu dzisiejszym  

odbyło się posiedzenie Kola żydowskiego, na któ- 
ram osiągnięto pewne porozumienie w sprawie «a- 
targu, wynikłego m iędzy pos. Reichem i Gruon-
baumem. (Pataz ant. we-wn. Nru. —  Red.). W  
zw iązku z tem odhył-o sdę posiedzenie Kola żydow
skiego, na którem postanowiono nie glosować za 
odrzuceuie-u budżetu i  którą to uchwalę zalecono 
p. Gruenbaumowi. Ten ostatni oświadczył, iż  w 
tym duchu nie mógłhy przemawiać, wrdwe ozem 
w imieniu Koła żydowskiego przemowiać będzie p. 
Reich. Burza w sźkianes wody skończyła się.

W z i o ł  g i e ł d o w y ,

Kraków, 31 maja.

AKCJE I DOLAR UTRZYMANE.
Dziś w  prywatnych obrotach panował na' 

rynku efektów do chwili rozpoczęcia, oficjal
nego zehraeia nastrój spokojny, przy u-sipo- 
sohemiu wyczetoująeem. Realizacja uiltiimotwa 
znaczniejsza. Kursa kształtowały edę nastę
pująco: Bank Polski 180— 182, Toham 14, 
Zieleniewski 158— 160, Siersza gónmiciza 10.5, 
Chybie 5.40J5.50, Piiasedoi 16, Cegielski 
45.75— 46.5, Lokomotywy 120, Dolairówfca 
84—84.25.

W  dzisiejszym dniu uilitiimowytm panował 
na rymlkiu walutowym nastrój spokojny. Obro
ty małe, przy dostatecznej ilości towaru. 
W  Krakowie dolar goit. 8.89— 8.90(4, czeki 
bank.- 8.90—<8.90/f, w  Warszawie dodar 
8.88 1*4— 8-88 3'4, czeikii 8.89 3'4— 8.90 1'4, we 
Lwowie dolar 8.8812 8.89, czeki 8.90— 8.90!4; 
w  Katowicach dolar 8.89 1̂ 4— 8.89 3'4, czeki 
8.90—8.90^- Banlk Polaki bea zmiany,

Wiedeń, 31 maja. Giełda wiedeńska. Z po
wodu odroczenia kongresu amerykańskiego, 
fctóry nie załatwił jeszcze pożyczki austria
ckiej, posiedzenie giełdy odbyło się bee żadne
go ruchu. Nasfąipił spadek  kursu przewaiżnej 
ilości papierów. Kilłka notowań podniosło się 
znacznie. Później nastąpiło lekkie ożywienie. 
Siersza 8.3, Pontland 74, Karpaty 29, Galicja 
69, Schodmica 12, Nafta 31-25, Alpiny 42.4, 
G a l Banik Hipoteczny 92, Fainto 10, Ziele
niewski 15.8.

Zurych, 31 maja. (PAT) Paryż 20.42, Lon
dyn 25.33/4, Nowy Jonk 5.18.77Pź, Belgi’a1 
72.42(4, W łochy 27-34, Hiszpania 86.681'4, 
Holandia 209.45, Bedln 124.19, Wiedeń 73.02, 
Sztokholm 139.22(4, Oslo 139, Kopenhaga 
139.20, Sofija 3.74(4, Praga 15.38, Warszawa 
58.15, Bukareszt 30-63, Biafogród 9.13 H4, 
Ateny 6.80, Konstantynopol 2-66)4, Bukareszt 

i 3.21, lieiohigfors 13,09.
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Wiadomości kfohowslde.
r Olu -

Przystrójmy Kraków w kwiaty .
Snrawa zdobienia miasta w  lecie, zajmuje 

od kililgu lat dość poważnie ptóysty ludzi ifrfe- 
resujących się nasze miastem, a ito tom har
dzi, j, ze Krasów niesiteity należy do tych miast 
w  Polsce, które w  tym kierunum niewiele jesz
cze zgoniły.

'Podejmowano szereg prób, czy  to przez na
woływanie do zdobienia, czy  też praetz ogłasza
my konkurs6w. Surowy te jednak zawsze u- 
tykaiy. W  noku bieżącym TOw. Ogrodnicze w 
Krakowie postanowiło corocznie juiż urządzać 
konkursy z nagrodami za latdnie ozdobione 
okna, balkony i  lasady-

W  tym też celu z początku wyłoniło Tow.
Ogr, z grona członków swego wydziału komi
sję, kitóra miała poczynić wstępne kroki w  tej 
sprawie, a  później zaproszono przedstawicieli 
władz, urzędów, mstytucyj, stowarzyszeń i 
redakcyj w  ceilu omówienia ostatecznego wa
runków konkursu. Na zebraniu tern ukonsty
tuował się komitet obszerniejszy, który w y
brał sąd koi kursów ', ustalił warunki konkur
su i przyjął do wiadomości i dyspozycji, na
grody, przoznaczone przez władze i instytucie.

W  ten sposób akcja, podjęta pirzez Tow. Ogr.,
2r«stała przelaną ma Komitet złożony z przed
stawiciel’ społeczeństwa k-akowskiego i od 
tego też Komitetu zależeć będzie przyznanie 
nagród.

Obecnie Komitet Konkursowy Zdobienia 
Kwiatowego AnchiraikiŁury Miasta «igła»za na
stępują :e wairumki konkursu:

l j  Do konkursu dopusrcaeni są obywatele,
1'aimieszkałi w  obrębie miaista Krakowa, bez 
różnicy wyzpamia i płci. Dopuszczone sa tak 
okna pojedyńcze, jak całe domy, fasady i  bal
kony- W konkursie mogą brać udział tafla osoby

Zwioieh furustgczra wprowadza autocarg
f [  M r a t f ^ w i e .

N o w e  u d o g o d n i e n i a  o  z w i e d z a n i u  B n l c r & ł f a .

PTywatne, jak i inistytucje prywatne, pań
stwowe iłp.

2) Udział w  konkursie musi być zgłoszony 
a ) Unia 25 ‘zsrwca 1928 r. kartką pocztową 
pijd adresem Towarzystwo Ogrodnicze w Kra- 
k iwie, /Jeja Mi :kiewicza 21, (konkurs zdobie
nia kwiatowego).

3) Sąd ogłosi swe orzeczenie najpóźniej w 
dnin 29 września 1928 r.

41 Sąd przy ocenie bierz pod uwagę nietyl- 
ko okno, czy balkon itp., zgłoszone pnjedńczo, 
ale też, o ile w  tym samym domu zgłosiło się 
fc.lika osób, sharmonizowamie całości.

5) 0 ile zgłoszony do konkursu objefct, ob
sadzony był przez ogrodnika, może sąd dodat
kowo przyznać nagrodę i temuż ogrodnikowi.

Skład sądu konkursowego jesit następujący: 
Brzeziński J., prof. U. J. (Tow. Ogr. w  K.), 
Dąbrowski M., prtof. (red. „II. Kurj. Codz.“ ), 
Gauze Al., imsp. ogr. m. (Ogr. miejskie), Jarsk i 
Wł., prof. Ak. Szt. P. (Tow. Przyj. Szt. P.), dr 
Rouppert K., prof. U. J. (Nn. Jag.), d.r Szyszko 
Bohusz, rektor Ak. Szt. P. (Koło Architektów), 
W itkiewicz K. (Muzeum Przemysłowe), dr Zio- 
bmj'wisk: St. (Red. Ogrodn.ctwa) .

Do rozdania będą następujące nagrody: 
•dwia niadane przez miasto Kraków (kwiaty), 
jedna Muzeum Przemysłowego (miedziany wa
zon ręcznie kiuty), jedma Izby ihandl.-łj ""ae<m. 
'(kwiat), jedma Związku Ziemian Od. Krak. 
(kwiat), jedna Tow. Przyj. Szt. Pięk. (obraz), 
dwie „I lustr. Kurjera Codz." (kw iaty), diw ie 
firm y Fneege (kwiaty) Tow. Ogrodnicze da je 
dyplom honorowy, dwa medale srebrnie, trzy 
medale brązowe i  kwiat. Tow. Ogr. zastrzega 
sobie prz\ tem prawo powiększenia ilości na
gród tak w  dyplomach, jak medalach i w  li
stach pochwalnych.

JKik siię dowadiulleimy, Ziwdązek Turystycz
ny w  Krakowie zaprowadza .w najbliższym 
czasie dwa auta-cary, które będą oddane dla 
użyttiku jw iediziającyoh miasto. Codziennie bę 
dą umządzame iwwniecaki pod kierownictwem 
fachowych przewodników. Auta będą objeż
dżać całe miaste, a także bedą udawać się 
do pobliskich miejscowości gidnyeh wi- 
dsanią.

Nowy ten krok w  rozwoiu naszej turystyki 
należy powitać z zadrwieniem. Ten bowiem 
sposób zwiedzania miasta cieszy się w ieM em  
powodzeniem zagranicą, gdzie mietyfllkio w iel
kie miasta, aie i mniejsze miejscowośca wpro
wadziły tego rodzaju samochody dla celów 
turystycznych. Zwiększy to niewątpliwie 
frekwencję zwiedzających Kraków-

-o§o—

tKMom stroik stolon? *? Krakowie.
Wczoraj o godz. 4 popołudniu część robotnł-1 Dzisiaj rano odbyło się na ulicy Duoajew- 

ków drzewnych Krakowa opuściła .pracę Uczy- |skieigo zgromadzenie strajkujących robotników 
riono to mimo dsnej rracodawciom obietnicy, 
iż będą oczekiwać wyniku konferencji, jaka się 
m iła odbyć w  dniu 2 czerwca. J.ak s ę dow ła
dujemy, tylko mała część robotników przystą
piła do strajku. Z-awieszono pracę we warszta
tach Kteiinfoergera, Gruen/berga, Adamskiego,
Muraniego i  łgłckieigo. Reazita fabryk w  ruchu.

stolarskich, popartych także przez aiobołników 
budowlanych —  jak cieśle, murarzie Md.

Jutro ma się odbyć konferencja pracodaw
ców  celem omówienia warunków i  rzedsitawio- 
nye.h przeź Zw ązek  zawodowy.

W  sobotę odpędzie się w  inspektoracie pracy 
konferencja pracow ników i  majstrów.

0 SYMULACJE. Przed trybunałem wojskowym 
w  Krakowie odbyta się wczoraj rozprawa przeciw 
szeregowcowi 12 p. p., Janklowi G aieow i, rodem 
z Diutma, oskarżonemu o to, że w zamiarze uchy
lenia się od służbj wojskowej symulował chorobę, 
uskarżając się na bóle wokolicy wyrostka robacz
kowego, jako następstwo po zapaleniu ślepej 
kiszki. ''Na żądanie sądu wojskowego w Krakowie, 
zbadano G0inca ponownie w  szpitalu wojsko
wym  w  Krakowie, przyczem lekarze nie stwier
dzili żadnych zmian chorobowych u oskarżonego- 
wobec czegc prokuratora wojskowa wygotowała 
przeciw Gancowi akii, oskarżenia. W ezwani do 
rozprawy —  na wniosek obrony —  rzeczoznawcy: 
c.ururg kpt. d.r. Tłok i internista por dr. Szcze
lina, potwierdzili tezę obrońcy, Iż ozęsto po za
paleniu wyrostka robaczkowego następuje zupeł
na resoripcji? nacieków, tak, że przy badaniu do- 
tyikowem żadnych zmian chorobowych stwierdzić 
nie można. Trybunał uwolnił oskarżonego Gan- 
ca od wszelkiej w iny i kary. Przewodniczył roz
prawie mjr. dr. Kraśnia-k, oskarżał prokurator mjr. 
dr. Nuckowiski. bronił adw. dr. Ie op oH  Suesser.

JAK DOSZEDŁ DO ROWERU? Policja areszto
w ała Franciszka Blicua.rwa, czeladnika szklarskie
go, zajętego u A. Czekaisbiego, któremu Blicharz 
skradł przed trzema tygodniami 300 zł. Obecnie 
wyszło na jaw, że za skradzione pieniądze B li
charz kupił sobie rower.

WYCIEC,"KĘ DO BUIN ZAMKU W  LIPOWCU,
oraz Aiwenni urządza Pol. Tow. Krajoznawcze 
w  niedzielę 3 czerwca. Zbiórka o godiz. 6.30 przed 
dworcem zachodnim, odjaizd 6.55, powrót w ie
czorem. Bliższe informacje w  biurze P. T K., 
Grodzka 64, TI p „ w  piątek m iędzy godz. 19— 20.

o d c z y t  w y b i t n i , ck p a c y f i s t y  n i e m i e c 
k ie g o  W  KF.AK0WTE P. Albert Bodman, sekre
tarz M łędzynar Unji Przyjaciół L igi Narodów 
■w Brukseli, onzybyl do Krakowa i  wyglosii, stara
niem Akadum. Związku Pacyfistów7, odczyt 
o M iędzynarodowej U.nji Przyjaciół Ligi. Odczyt 
odbędzie saę we czwartek 31 b. m. o godz, 7smej 
w iecz. w  sali Coli. Novi (I p.). W stęp wolny.

ROLNICY POTRZEBUJĄ MASZYN do szybkie
go i pewnego sprzątnięcia zbiorów. —  Kruppa 
żniw iarki do zboża, trawy i siana należą do naj
lepszych maszyn tego rodzaju. Najnowsze typy bę
dą wystawione i demonstrowane praktycznie na 
wędrownej wystaw ie DLG w  Lipsku. Niech żaden 
rolnik nie zaniedoa odwiedzić stoiska Krunpa Nr. 
30 w  4-tym rzędzie, którego wysoki uflagowany 
maszt już z dala jest widoczny. 453

SPECJALISTA CHORÓB NERW OW YCH

Dr. EsfesymiKan Rasę
powrócił na przeciąg 4 tygodni i przejmuje 
Kraków, ul. W iślna L  9, II. —  Teł. 3016.

418

Hallerczycy złołą hołd polskim 
bohaterom, poległym we Francfi.

Związek Hallerczyków w  Kraków-11 urządza 
i  akajzii 10-tecia uurończenia w ie lk ijj wojuy ce 
tem złożenia hołdu poległym bohaterom armjl 
poilisikkj i sprzymierz on yeh na połach Szamipa- 
njf wyciec zę do Francji.

P~ócz członków czynnych Związku moga w 
wwycieczce tej wziąć udiział i osoby nic nale
żące dotychczas do Zwiadku które zapa za, i >ię 
na człomik Vw wspierających Związku Haller
czyków Zgłoszeń a przyjmuje Zarząd Krakow
skiej Chorągwi (ul. Jagiellońska 9, IJ p. w  Kole 
Mieszczańskiem) codziennie do dnia 4 czerwca 
•yfączraiie w  godzinach od 16.30— 18

W yiazd nastąpi a punktu zbornego (prawdo
podobnie Gdynia) dnia 1 lipoa ibr., najbliższym 
etapem wycieczki będzie Caseel, gdzie uczest
n icy wycieczki wezmą udział w  odsłonięciu 
pomnika marszałka Focha; z Casseil wyjazd 
do Reiimis a następna edo St. Hilaire w  celu zło
żenia hołdu poległym Johaterom I. Dywizji 
mmji Poliśkiej we Francji, masitęipnie do Verdiun 
celem ziłożania hołdu Toległym Sprzymierzo
nym w  wojnie świ.aitowiej, poczem do Paryża na 
uroczystości narodowe w  dniu 14 lipca.

Rewizja policzbowanla I star. i 
taKtyczn&go domów i mieszkań 

w Krakowie.
Z datom jutrzejszym rozpt czyna się w  Kra

ków ie ogólna rewizja wszystkich realności po
łożonych na terenie m. Krakowa co do stanu 
ich po^zbowania oraz stanu -faktycznego. —  
Magistrat w zyw a zatem właścicieli domów 
wzig-1. administratorów, aby za aełoszeniem się 
organu spisującego udzielili mu dokładnych 
wyjaśnień i .ułatwili spis mieszkań. Rewizji 
dokonywać będą organa Budownictwa m., za- 
Dpainzonc w  'legitymacje urzędowe.

 o§o----------
UROCZYSTOŚĆ W  GIMNAZJUM NOW OD W OR

SKIEGO Dyrekcja gimnazjum im. Nowoidwoir- 
* )̂ciego w Ki alkowie (dawniej św. Anny) komiuni- 
toje nam: W dniu 2 ozerw-ia b. r. odbędzie się 
lroTzysbość szkolna z oiltaiz'w przywrócania pier- 
v )tnej nazw y gimnazium im. Bartłomieja Nowo- 
IwomsJtieigo (plac Grobie 9). Rano o gadz. 9 uro-

-o§(*-
ozyste nabożeństwo cdipraw: w  kaplicy gim nazjal
nej ks. biskup dr. St. Rjspomd, b. katecheta 
szkoły, po nabożeństwie otoliczniościowa, konfe
rencja grona nauczycielskiego, poświęcana pamię
ci Nowodworskiego, w ieczorem o godz. 19-iej uro
czysta Akademja z przemówieniam , 1 częścią 
muzyczno-wokalną.

PRZYJAZD PROF. WONDRACKA DO KRAKO
W A  Jak -,de dowiadujemy, przybył dziiś do Kra 
kowa prof. Wondracek z Pragi, pracujący od 
wielu la* nad przyswojemiem lito,atury pałskiej 
m io d ow i ozeslkiemiu,

W  SPRAWIE ZBIÓREK Otrzymujemy raatę- 
pujtice zawuarinmienie:

W ottaitnich czasach przybyw a na teren tutej
szego rtkiręru 'wojewódzlkie^D coraz w ięcej osób, 
pragmącyTh zibiorać datki na rzecz instybucyj opie
kuńczych^ wizględnae kuilitairalnych, których sie
dziby znajdują się poiza obszarem tulejszego w o
jewództwa. Z uwa®i ra  w ielką ilość miejscowych 
instytucyj społecznych, korzystających z  dobro- 
czynmości publiozmej, oiraz ze wiagłędu na nad
mierne przeciążenie zbiónkami tute'sze®o sipole- 
czeństwa —  prośby o zezwolen ie na kwesty to- 
acarzyistw kulturałnycih, mających siedziby poza 
obszarem tut. wojewróclzltwa, zasadniczo uwzglę
dniane nie będą. W yjątek  stanowić będą zezw o
lenia na zbiórki na cele ogólne, polecone przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych.

R ów nież wojewoda v anszawski i tarnapoiliskii 
law iadom ili. że ze względu na przeciążemie 
zbiórikalmi tam,ajszego społeczeństwa, nie bedą 
udaiełałi zezwoleń na te-enie im padlecłym to- 
w arzyfżw om  mającym siedziby na otiezanze wo
jewództwa krakowskie,ao.

ROZEBRANII P A W D  ONU NA  PLAN1ACP.
Od paiu dni budowmi ;two miejskie razbiera sta
ry  pawilon na plantach u w ylotu .u l. św. Manka. 
Stary ton pawilon słu ży ’ niegdyś do występów 
omkiest". jaki ga ły  na plantach w norze letoiej.

ATAKI SZAŁU W czoraj zanotowano w  Kra
kowie dwa wypadki ataku szału, którym uległ 
Józef Alulka, róbotasilk _w u’ icy  Kazim ierza W iel- 
ic ego,, a w  u licy Długiej Józef Stępak, kainoeier 
Oiiie o fiary umieszczono w  s-zpitalu.

DZIECI POD KCŁAMI SAMOCHODU. W czoraj 
wieczorem samochód osobowy najechał w ul. Sta
rowiślnej na dwój d^ieoi, przechodzących ulicą. 
Jedno z nich, chio(F,‘)c, wyszło bez szwaruku, 
dii-ugie, dziewcizyinlka, Fa yda Horowitz, dpzmrło 
ciężkiej rany Matki piemstowej, zkimania żetea 
i  rninv na kolanie; Ofiarę wypadku pi-zewieziomo 
na klinikę chirurgiczną.

Chemicy krakowscy 
w Poznaniu.

K raków , 31 maja.

W  ciągu bieżącego miesiąca Koło Cham i ów 
U U. J. urządziło wycieczkę do Po.Tnania. —  
Główmyim celem wycieczki było zwiedzenie 
Targów, zwłaszcza w  dziaile przemysłowym, 
lecz z .natury rzeczy zwiedzano fabryki.

Po dwuinastogodzinn ij jeżd:zie III  klasą „o^o- 
bóvvką‘ ‘ w  doskonałych humorach (cóż znaczą 
bowiem niewygody podróży) przyjpiżdżamy do 
Poznainaa w  nocy. Mile wHami przei kolegów 
chemików z poznańskiego Kola. udajemy się 
na nocleg, posiliwszy się nieco w  „Kresowian
ce". „Kresowianka" mila. cicha restauracja. Ja 
copra.wda inaczej nazwałbym ją ,yBezikreso- 
wia.nką", może dlatego, że czeka się na wszyst
ko bez krosu. To tez po tej dusznej ,/kresowej" 
atmosferze, z iaiką rozkoszą wdychaliśmy 
świeży zapach kwiecia z  ogrodów okalających 
prawie ikazdy dom w  nowszej dizieilnicy miasta.

Nocleg w  szkole na sienniczkaclh, które 
prócz miłego sniu darzyły rano jeszcze słomą 
we włosach, a następnie zimny tasz pod stu
dnią na podwórzu dodały 'Laur animuszu do 
rozpoczęcia wędrówki po Poznaniu.

Trzydniowy jednak pobyt zbyt krotki był, 
by móc zwiedzić wszystko, cizem się Poznań 
i  okoillica mosl-y 'pochlubić. To toż moc wra,- 
żeń i pięknych widoków przesuwało się przed 
nami jak w  kalejdoskopie, zostawiając anet,e- 
dnokirotnie niezatarte wspomnienie.

A  więc parę słów o naszej wycieczce Targi.
Tyie już pisano na łamach „Novrej Refor

m y" o Targach poznańskich, że powtarzać się 
itrudno. Dodam jednak jedno.

Po całodniowem prawie zwiedzan% wysta
wy. pawilonów, „w ież" iitd.. po zebraniu mnó
stwa reklam najrozma:itszvch.. co wszystkich 
na wycieczce opętało, ze zrozumiałych zresztą 
pow-^dów, taki-e bogactwo obrazów nam się 
,przed oczyma przesunęło, że chcąc choć jako 
tako ład wprowadzić w  naszych myślach i 
sądach zapr.araęliismy ciszy i spekcću, by jesz
c z e  raz urzejść w  myśli wspaniałe kioski z 
,/PaviiMon Franęaisse1 czy  oalskiego auta. „Ste- 
łysz“ , czy iteż „Panoptikum" wiedeńskiego, 
która cieszyło się niesłabnącym napływem 
zwiedzających W ten dizień już nic nie zwi 5- 
dizallśmy, syci wrażeń z  Targów.

Qprowadzan: przez uczynnych kolegów che
mików z Poznania, zaznajomiliśmy się mastep- 
nn  z najrozmaitszymi mieszkańcami Ogrodu 
■zoologicznego. Przykuwają oczywiście uwagę 
drapteżęe. Król pustyni z królem zwierząt w ał
czy o pierwszeństwc. Nie mniejszy podziw 
wzbudzają małpy, czy też ptactwo w  krasie 
swych barw. Może zoolog zachwycałby się in
nymi jeszcze okazami wspanialemi fauny, lecz 
skromny chemik nie kusił się nawet na roz
różnienie gila od kosa.

Trochę już więcej od rozpoznania ptaków 
można się zorientować w  rozpoznawaniu sty- 
tów budownictwa. Podziwiamy więc ratusz 
star” , czy katedrę, oprowadzani wewmątrz z 
w ielką dokładnością, a następnie zamek ze 
wspaniałą kałpicą. Zamek interesował na.s i 
dlatego także, że w  jednem jego skrzydle 
mieszczą się pracownie ehmiczne uniwersyte- 
bp poznańskiego. Z przykrością patrzymy na 
ekroimne, a nawet mniej niż skromne no ubo
gie laboratoria. w  których koledzy mimo to 
usilnie pracują, porćwnywując wspaniale |

■wprost nasze krakowskie,- nowe sbudjum che
miczne. To też wyrażamy podziw dla. tych, 
którzy w  tak przykrych warunkach pracują z 
wydatnym .skutkiem. Zwiedzenie uniwersyte
tu, który ma wspaniałą aulę w  innytr budyn
ku, nie obyło się bez zwiedzenia kuchn_ aka
demickiej. Z jaką. ochotą spożyfcrąiiśmy potra
wy po obrzydliwych wprost obiadach w restau
racjach poznańskich. Widać, że słowa „biedna 
kuchnia akademicka* z biegiem czasu zmieni
ły znaczenie. Po tej smacznej ,l1 olacyjce" w  
dobrych humorach udaliśmy się do Ooc-y na 
■przedstawienie: „Zygmunta Augusta" (Jotey-

ki).
A  teraz słów kilka o sprawach z dziedziny 

zawodowej, któraż w  Krakowie pani nie ena 
Henryka Żaka? Bądź z „Przemystawki", bąoź 
z kremu „M iaflor", bądź z rerfum. Fabryka 
duża, będąca obecnie w  rozbudowie, zaopatrzo
na w  najnowsze zdobycze postępu t prze my
ślę chemicznym. Gościnnie oprowadzani po ca
łej fabryce, żegnamy p- 7-»ka, życząc wu dal
szego powodzenia- Byliśmy w  swym żywiole. 
Nic dziwnego, ze wyszedłszy z fabryki, za
wrzała dyskusja na dobre na temat, jakie za
pachy nadają się do 'ak^ń perfum i czem 
możnaiby skutecznie barwić mydła itd.

W ostatnim dni.u naszego pobytu zw edzam y 
pierwszą w  Polsce fabryko płyt fotograficz
nych w  Swarzędzu „Stafra". ’  anryka anchi- 
techtonicznif z zewuąurz już p -ękn", nastraja 
mile zwiedzających. Życzliwość zaś obu dyre
ktorów jak i kierownika fotoebemika pozwala 
nam dokładnie zwiedzić fabrykę. Wspaniałe 
urządzenie weTynątrz po chw ili dłuższej dopie
ro spostŁzegamy, gdyż dokIad.ra ciemność tam 
panuje, gdzieniegdzie rozprószona azerwouem 
światłem żarówek. W ciemnościach posuwai’ ly 
się, śledząc z zajęciem, jak z kawałka 
szyby powstają wspaniale płyty. Po zw iedze
niu iabryiki przyjęci wprost ze staropol-ski, 
dawno niewidzianą gościna ością z ^załem o- 
Ipuszczaliiśmy goścmne progi fabryki, Gzięku- 
jąc tak życzliwym  dyrektorom. ® imayclh wra
żeniach, przeżywanych wspóln.e, możnaiby to
m y pisać, niechaj to jednak pozostanie mhą 
pamiątką, dila uczestników wycieczki, nie chce
my bowiem nadużywać gościny „Nowej Re
formy". ł

fVladftmo$ci z hraju.
Park Narodowy 

w Olszynco Grochowskiej.
Z Warszawy donoszą: Towarzystwo przyja

ciół Grochowa w porozumieniu z  komitetem 
plantacyj miejskich, postanowiło założyć na po 
IacL Oiszynm Grochowskiej Park Narodowy. 
Otwarcie parku nastąpiłoby w  setną rocznice 
bitwy pod Grochowem. Stolica chce w  t 'rm 
wypadku naśladować park Jordan® w  Krako
wie poświęcony tym, i turzy w  r. 1831 w al
czyli o niepodległość.

Wycieczka Związki* Polek 
z Ameryki.

Jak donosiliśmy, do Gdyni przybyła wyciecz 
ka Związku polek z Ameryki, w  liczbie 500 
osób, celem zwodzenia Polski. Z tej liczby 
200 osób udaje się w  strony rodzinne, a 300 
przyjeżdża do Warszawy, następnie Jo Wilna, 
Lwowa, Krakowa, Katowic i Częstochowy 

Łomitef krakowski pod przewodnictwem p. 
Raczyńskiej, prez Roi lewer i prof. Surzyckiej 
.upracował następujący program przyjęci-a:

Dc Krakowa przybywa pielgrzymka w  dzień 
Bożego Ciała, 7 czerwca o 8 rano Po powita
niu goście rozjadą się do kwater, a następnie 
zbiorą 6ię o g. 10 w  Rynku, gdzie utworzą 
szpaler dla nrocesji Bożego Ciała. Następnie 
zwiedzą goście kościół Mariacki i Muzeum Na
rodowe. Po wspólnym obiedzie odbędzie się 
wyciec/ka. na Kopiec Kościuszki, a w ieczo
rem Teatr Miejski daje specjalnie dla naszych 
rodaków „Kościuszkę pod Racławicami".

Drugi dzień rano zacznie się zwiedzaniem 
Wawelu, przyczem o g. 10 odipraiwi. ks biskup 
Rospond dla pielgrzymki Mszę św. przed trum
ną św Stanisława. Po obndzie pielgrzymka 
pojedzie specjalnym pociągiem do Wieliczki, 
Wieczorem odbędzie się staraniem Komnetu 
raut, urozmaicony śpiewem chóralnym pod 
batutą O. R.izzi*ego: uczenice gimnazjum pań
stwowego pod kierownictwem p. Jastrzębskie
go przedstawią wesele krakowskie ze śpiewami 
i tańcami, a uczenice Miejskiej Szkoły Gospo
darstwa Domowego przygotują traktament.

Prezydjum miasta w yasygnow ać na.' koszty 
przyjęcia 1000 zł., a panie komitmowe zie swej 
strony składają dary do bufetu. Bilety wstępu 
na raut w  cenie 2 zł. można wcześniej za
mawiać u p. prof. Surzyckiej (Smoleńsk 13) 
Pożądane jest zgłaszanie kwater dla gości do 
Związku Turystycznego (Szpitalna 46) na rę
ce pik. Augustyna

Sekretarka komitetu krakowskiego, p. Mos- 
isoczowa wyjeżdża do Warszawy na powitanie 
pielgrzymie, w  dniu 29 maja.

Wsrunki pobytu w uzdrowiskach
Goczałkowice: miejscowość kąpielowa obok 

Pszczyny, Górny Śląsk. Taksa kuracyjna od 
pojedyńczych osób 25 zł., dla członków ro
dziny 5 do 10 zł., dla dzieci i służby 3 zł. (Lm



N O W A  R E F O R M A

Karana® pioshowąs na Ukrainie.
Z Ukrainy nadeszły obecnie bliższe szczegó

ły  o niezwykłej burzy piaskowej, która nawie
dziła Ukrainę. Szalał tam huragan piaskowy, 
niosący tum any lotnego piaskn w  zastraszają
cych m asach. Piasek zasypał olbrzymie tereny 
rolne, niszcząc doszczętnie zasiewy, tak, że 
rolnicy muszą przeorywać glebę i zasiewać.

Najbardziej ucierpiało miasto Ekateryno- 
sław, które znalazło aię w  samym środku hu
raganu Pokryte ono było grubą warstwą pia

skn, którego usunięcie zajmie jeszcze dużo cza
su.

O masach niesionego przez huragan piasku 
świadczy okoliczność, że w Melitopolu, w dniu 
burzy, panowała zupełna ciemność, gdyż tu
many piasku przysłoniły zupełnie promienie 
słoneczne. To też w  dzień musiano tam praco
wać przy szil.ucznem świetle.

Szkody, wywołane przez zniszczenie uro
dzajnych pól, są olbrzymie.

ny pokoi 2.50— 6 zł. dziennie. Całodzienne u- 
trzymanie do 8.50 zł. dziennie od osoby. Ką
piele solankowe i  jodo-bramowe 2.50— 5 zł.

Hel: kąpielisko nadmorskie. Oplata gminna 
za pobyt 1 zł. tygodniowo (dzieci 50 gr.). Po
kój z utrzymaniem w  kurhausie 10 do 13 zł. 
dziennie od osoiby. Utrzymanie poza pensjo
natem bez mieszkania 6 zł. dziennie.

Idorszyn: zdroje wód gorzkich. Taksy ku
racyjnej niema. Utrzymanie dzienne od oso
by 8 do 10 zł. Mieszkania w  pensjonatach —  
pokój jednoosobowy 2 do 5 zł., dwuosobowy 
5. do 8 zł. Liczba ipókoi w  Morszynie •wynosi 
150, w  ozem w zakładzie zdrojowym —  40. 
Kąpiele mineralne 2 do 4.50 z ł ,  borowinowe 
5.50— 8.50, zabiegi hydropatyczne —  2 zł.

Szczawnica: zdroje alkaliczni© słone. Taksa 
kuracyjna za pobyt 6-tygodniowy 25 zł. od 
osoby, członkowie rodziny płacą o 50% mniej, 
dzieci do lał 10-ciu o 25% mniej. Utrzymanie 
w  pensjonatach 4.50— 7 zł. dziennie od oso
by; pokoje jednoosobowe 1.50— 4 zł., dwuoso
bowe 2.50— 7 zł. dziennie.’

Filar „Obwiepolu" w sadowych 
tarapatach.

Z W arszawy donoszą: Znany działacz
„Rozwojn“ Józei Jaksa-Chamiec, jeden z iila- 
iów  Obozu Wielkiej Polski, został pociągnię
ty do odpowiedzialności przed sąd okr. w Mła
wie za posługiwanie się falszywemi kwitami.

Oskarżony nie stawił się na rozprawę, wobec 
czego prokuratura rozesłała lsty gończe za 
oskarżonym. W  dniu wczorajszym dostawio
no go pod eskortą policji do sądu w  Ciecha
nowie. Sąd skazał go na miesiąc aresztu z 
zawieszeniem kary na dwa lata.

----------o§o----------
P. DEVEY N A  GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁ

NIERZA. Doradca finansowy, p. Devey., z łoży ł 
wczoraj w  W arszawie, w  towarzystw ie dyrektora 
protokółu, Przeżdzieckiegoi w ieniec na grobie N ie
znanego Żołnierza, z okazji przypadającego w czo
raj amerykańskiego święta poległych.

UROCZYSTE WRĘCZENIE NAGRÓD LITERA
CKIEJ I ARTYSTYCZNEJ M. W A R SZA W Y. Na 
Idzisiejszem posiedzeniu R ady m iejskiej w  W ar
szaw ie odbędzie się uroczysty atot wręczenia na
gród literackiej i  artystycznej miasta W arszawy. 
Nagrodę literacką otrzymuje Kazim ierz Przerwa 
Tetmajer, nagrodę artystyczną Jacek Malczewski. 
W ręczen ie nagród odbędzie się w  obecności pre
zydium magistratu, delegatów w ładz i  plenum ra
dnych miejskich. P rzy  wręczeniu przemówienie 
w ygłosić ma przewodniczący Rajdy miejskiej, Ja
worowski.

W ISŁA  POD W A R SZA W Ą  GW AŁTOW NIE  
PRZYBIERA. L iczą  się z m ożliwością w ylew u.

ZAM UR OW ANI LOKATORZY. W  dniu w czo
rajszym  właściciel diomu nr. 36 przy ul. Mar
szałkowskiej zamurował bramę, wskutek czego 
m ieszkańcy domu nr. 41 są odcięci od świata 
i  nie mogą wychodzić na ulicę. Brama bowiem 
domu nr. 41 została zam ieniona przez właściciela 
na sklep przed kilku m iesiącami i  na razie loka
torzy tego domu wychodzili na ulicę przez bra
mę sąsiedniej kamienicy. W  dniu wczorajszym  
w ieczorem  delegacja lokatorów udała się do ko
misariatu rządu, prosząc o  interwencję. Kom isa
riat rządu polecił wstrzym ać roboty naid zamuro
waniem  bramy.

ZASĄDZENIE BANDYTY. Sąd apelacyjny 
w  W arszaw ie zatw ierdził wyrok sądu okręgowe
go w  Mławie, skazujący na 8 lał ciężkiego w ię 
zien ia bandytę Jana Stasiaka, lat 25. z zawodu 
strycharza, który w  zim ie b. r, naipa/ił na dwór 
państwa Kowalskich w  Chwastowie pod Mławą, 
usiłując dokonać kradzieży. P. Kowalska w cza
sie najpadu zdołała zrobić użytek z broni palnej, 
kładąc trupem jednego bandytę, drugiego ciężko 
raniąc, trzeciego zaś, Stasiaka, aresztując. Czwar
ty  bandyta zdolal uciec.

POTWORNE ZAMORDOWANIE DZIECKA  
PRZEZ MATKĘ. Dozorca jednego z domów łódz
kich, Józef Król, sprzątając podwórze, znalazł 
w  śmietniku paczkę, owiązaną sapagatetn. Za in 
trygowany, rozpakował ją, a wówczas z przera
żeniem  ujrzał w  niej kadłub noworodka płci 
męskiej. Dziecko zostało w bestjalski sposób za
mordowane pnzez wyrodną matkę, która odrąbała 
mu główkę, rączki i obie nóżki. Dozorca wszczął 
alarm. W  tejsamej chw ili z  bramy w ybiegła na 
ulicę jakaś młoda kobieta. Dozorca, przypuszcza
jąc, iż  jest to wyrodna matka, rzucił się za nią 
w  pogoń i przytrzym ał ją, a następnie oddał 
w  ręce policji. Jak się okazało, jest bo 23-letnia 
Małgorzata Stępień, która oświadczyła, iż  do 
bram y domu pTzy ul. Kościuszki 41, weszła, 
w  celu poprawienia sobie pończochy. Istnieją je
dnakże poszlaki, że jest ona sprawczynią bestial
skiej zbrodni, wobec czego nadal przebywa 
w  areszcie.

POSTERUNKOWY ZASTRZELIŁ PIJANEGO  
AW ANTURNIKA. Subiekt handlowy, M ieczysław  
Serbiński, w towarzystw ie 2G-letotej?o szewca, 
M. Makara, przybyli do restauracjt Messingowej 
p rzy ul. Żółkiewskiej we Lw ow ie w  podchmielonym 
stanie, gdzie poczęli się awanturować. Messin- 
gowa w ezw ała interwencji posterunkowego, któ
rego wezwania do zachowania, spokoju w ym ien ie
ni nie chcieli usłuchać. O,puściwszy restaurację. 
Serbiński i Makar poczęli atakować laskami po
licjanta, a Serbiński podobno nawet rzucił się 
nań z nóżem. Policjant oddał strzał na postrach, 
co jednak ich nie uspokoiło. W ówczas posterun
kow y oddał drugi strzał, którego ofiarą padł Ser
biński. Serbiński przed trzema dopiero dniami 
ożeni! sic Posterunkowy, który zastrzeli! Senbiń- 

iciego, : nadal służbę, gdyż —  pak infor-
uiu” przełożeni —  postąpił zgodnie z obo

wiązującym  regulaminem służbowym. Makara 
ujęto i osadzono w  areszcie I I I  komisarjalu P. P.

35-LECIE TOW ARZYSTW A DZIENNIKARZY  
POLSKICH W E  LW O W IE . W alne zgromadzenie 
Tow arzystwa Dziennikarzy Polskich we Lwow ie 
odbędzie się w  niedzielę 3 czerwca b. r. o godz. 
10 rano w sali Kasyna i Kola litoraobo-arlystycz- 
nego. W  razie braku kompletu, następne walne 
zgromadzenie, bez względu na ilość uczestników, 
odbędzie się logosamego dnia i w  tymsamym lo
kalu o godz. 10.30 rano. Po zgromadzeniu wspól
na fotografia i  śniadanie z udziałem zaproszo
nych gości z  okaizji 35-lecia istnienia Tow arzy
stwa.

N O W Y  I. BURMISTRZ KATOWIC. W czoraj 
wybrano pierwszym  burmistrzem Katowic dotych
czasowego komendanta policji wojewódzkiej, 
Kocura.

UKARANIE KOMUNISTY ZA  ODMOWĘ ZŁO 
ŻENIA PRZYSIĘGI. Przed I. Izbą karną sądu 
okręgowego w  Katowicach zdarzył się, bodaj ozy 
n.ie pierwszy, wypadek zastosowania natych
miastowej kary w ięzien ia wobec świadka, który 
odmówił złożenia przysięgi. Powołany w  charak
terze świadka na roztprawę przeciw  W ilhelm ow i 
Zawisło niejaki Jerzy Kairmański z Kałowie, 
wzbraniał się złożyć  przysięgi, powołując się na 
to, że jest bezwyznaniowym . Sąd ukarał go 
2-tygodniowem więzieniem . Rozprawę odroczono.

800-LETNI JUBILEUSZ NAJSTARSZEGO KOŚ
CIOŁA ŚLĄSKIEGO. Najstarszym z kościołów 
śląskich jest kościół w  W odzisław iu, pow. rybn i
cki, pod wezwaniem  W niebowzięcia N. M. Panny. 
Zbudowany był w  roku 1128, a w ięc w  rotku b ie
żącym przypada jego ROG-letnii jubileusz.

ZAM ORDOW AŁ BRATA. Onegdaj w  Knasnem 
(koło Grzym alowa) zdarzyła się potworna, bra
tobójcza zbrodnia. W łaściciel miejscowego m ły
na, Izak Libling, m ia ł dwu synów: Mojżesza
i Izaaka, którzy ży li z  sobą w  ciągłej niezgodzie. 
Zwłaszcza Mojżesz czul do swego brata -żywą 
nienawiść, która objawiała się ciąglemi kłótniami, 
a nawet biciem. Stosunki m iędzy braćmi za
ostrzy ły  się do tego stopnia, że w  pewnym m o
mencie .powstała w  Mojżeszu m yśl zbrodni. W  no 
cv, gdy brał Izaak L ib iing spal. Mojżesz zak.radt 
się do jego pokoju i cięciami siekiery zaimortdowal 
brata. Bratobójcę oddano do w ięzien ia w  Tarno
polu.

K R W A W A  KATASTROFA SAMOCHODOWA.
W  pierwszy dizień Zielonych Świąt na szosie 
z Bius do Chojnic zdarzyła się katastrofa samo- 
ohodowa. Samochodem piekarza T. Mięsikowskie- 
go z Kartuz jechało towarzystwo, złożone z 12 
osób, na wycieczkę do Tucholi. Na skręcie szo
sy samochód nagid 'wpadł na drzewo i rozlbił się. 
Siedm osób odniosło lżejsze, łub ciężkie obraże
nia cielesne, m. jn. najciężej ranny jest w łaści
ciel auta. N ieszczęśliwe ofiary katastrofy prze
w ieziono do Katiu/.

P o szra ik i went d e  J  t a l i iS M

Oslo, 31 maja (PAT). Rząd norweski zade
cydował, że loty mające na celn poszukiwa
nie „Italii", mają być prowadzone jednocze
śnie przez 2 aeroplany.

Kap. Larsen udaje się w  piątek na Spitz- 
berg wraz ze siwym samolotem na pokładzie 
parowca.

flieudała wyprawa „Ciiia di M iano"
(Telegram  własny „N. Reform y").

Medjolan, 31 maja. Z Kingsbay nadeszły tu 
relacje, że okręt włoski „Citta di Milano", któ
ry wyruszył z Kingsbay na poszukiwanie „Ita
lii", natknął się na tak niebezpieczne ławice 
lodowe, uniemożliwiające dalszą podróż, że 
na wysokości Czerwonej Zatoki musiał za
wrócić i we wtorek o północy z powrotem przy
był do Kingsbay.

W drodze powrotnej okręt na wybrzeżu 
Southgate na północy Spitzibergu wysadził na 
ląd czterech doświadczonych alpinistów wło
skich z załogi okrętu, z zaprzęgiem psów. Ta 
paitrol ma spróbować przedostać się ku wy- 
brzeżu zachodnienin na poszukiwanie „Italii".

9 9 l
( Telegram iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 31 maja. Lotnicy norwerscy Larsen 
i Holm, wysiani przetz rząd norweski na 
Spiitaberg dla poszukiwania „Itailji", miaiją 
podejmować ciągłe loty wywiadowcze z po
kładu statku motorowego.

Sztokholm, 31 maja. Rząd norweski zwró
cił się do rządu szwedzkiego z prośbą o wy
słanie do Spitzbergn łamacza lodów, gdyż 
j\’ orwegja chwilowo żadnym nie rozporządza.

Moskwa, 31 maja. W  Archangie.Lsku przy
gotowane już zostały do wyruszania na morze 
dwa rosyjskie łamacze lodów.

0 „Italii" niema wiadomości.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 31 maja. Na Spitzibergu niema w dal
szym ciągu żadnych wiadomości o „Itałji‘‘.
Pogłoski, jakoby jedna z radjostacyj w  pół
nocno-zachodniej Ameryce miała przejąć de
peszę iskrową od generała Noblie, nie po
twierdziły się.

Na Spitzbengu panuje silny wiatr północny 
i  pada śnieg.

Z fi€fl*£flgoa.
(Korespondencja „N . R eform y".)

Tarnów, 30 maja.

(Święto 16 pp. —  Minister w  zakładach cho
rzowskich. —  Zjazd delegatów stowarzyszeń 

Młodej Polski. —  PożaT).
W  dniach 25, 27 i 28 bm. odbyła się uroczy

stość 16 pp. W  pierwszym dniu iks. kapelan 
Binda odprawił mszę żałobną, za żołnierzy 16 
pp., poczom odbyły się zawody strzeleckie, a 
27 tam. zawody lekkoatletyczne. Tak w  je
dnych jak i drugich, oraz w  marszu lO-fclame- 
trdwym 'zwyciężył zespół II bałaljanu pod do
wództwem mjr. Gryla. Dnia 28-,go b. m. po 
mszy polowej odbyła się defilada przed 
generałem Smorawińskim, oraz władzami 
pańsifwowemi i autanarnicznemi. W  uroczysto
ści w zią ł udział p. Dziadosz, naez. bezp. ipubl. 
z Krakowa, szef sztabu mjr. Krokay, oraz de
legaci 20 pp., 12 pp., 5 p. strz. k., 5 p.a.c., 6 
,p.a.p, 5 p.s.p. itd. W  czasie obiadu w  kosza
rach Chmielińskiego odbyło się rozdanie na
gród, oraz wypowiedziano szereg toastów. W ie
czorem odbył się w  sali Kasy Oszczędności bał, 
który wśród rzetelnej ochoty trwał do białego 
rana. Aranżował kap. Znamirowski.

Tak zwane zakłady chorzowskie pod Tarno
wem gościły wczoraj wybitnych mężów. Bawił 
tutaj minister przem. i 'handlu p. Kwiatkowski, 
doradca finansowy Banku Pol. p- Devey i 
wiceipr. B. P. dr Młynarski. W izyta wysokich 
dostojników pozostaje w  związku z dals-zą roz
budową zakładów.

Dnia 28 bm. odbył się w  sali ,ySókoła I" . 
Zjazd delegatów stowarzyszeń Młodej Polaki o- 
kiręgu tarnowskiego. Przewodniczył ks. prałat 
Maizur. Zjazd powitali im rządu star. Sokołow
ski, im- miasta asesor Niedzielski, wojska k,ap. 
Żyborski iitd. Referat sprawozdawczy wygłosił 
ks. Rogoż, poczerń .p. Poręba wypowiedział re
ferat pt. „Wskazania Katolickie", & p. Dere- 
chowski mówił o Wychowaniu rolniczam. W y 
stano hołdownicze telegramy do Prez. Mościc
kiego, Marsz. Piłsudskiego i papieża. Zjazd za
kończył się złożeniem hołdu biskupowi Wałę- 
dze. W  ajeżdzie wzięło udział przeszło 600 de
legatów. Ze zjazdem połączono wystawę prac 
członków.

W  pierwszy dzień Zielonych Świąt w  nocy 
wybuchł pożar w  zabudowaniach Mrozowej na 
SŁrusi-nie przy uh Kościuszki. Pożar strawił
dwie stodoły Przybyła straż ogniowa groźny 
'pożar w  krótkim czasie zlokalizowała.

Z ogMnopoisKiepo zjazdu aduioKaidiu
w Toruniu.

Wszechpolski Zjazd adwokatów w  Toruniu 
rozpoczął się ub. soboty. Otwarcie Zjazdu na
stąpiło o godz. 10.30 w  sali Dworu Artusa. Byli 
obecni m. in. wojewoda Młodzianowski, staro
sta krajowy Wybicki, prezydent miasta Bolt, 
sądownictwo miejscowe w  komplecie, prezes 
sądu apelacyjnego Ruseczyński i t. d.

Marszałkiem zjazdu wybrano dr. Stefana 
Piechockiego, adwokata z Poznania, wicemar
szałkami zjazdu pp. Bielawskiego z Warsza
wy, St. Tempskieg© z Torunia i , M. Engla z 
Wilna. Na sekretarzy zjazdu wybrano: dr. 
Ign. Dziedzica z Torunia, dr. T. Janiszewskie
go ze Lwowa, W. Szadorskiego z Warszawy, 
M. Chmielewskiego z  Poznania, Stanisława 
Kalinowskiego z Lublina i  Mariana Ujejskiego 
z Krakowa.

Marszalek zjazdu dr. Piechocki otworzył 
ejazd i wygłosił okolicznościowo przemówienie. 
Życzenia składali o-prócz powyżej wymienio
nych pp.: starosta krajowy dr. Józef Wybicki, 
prezydent miasta p. A. Bolt, p. Bolesław Bie
lawski imieniem prezydjum Naczelnej Rady 
Adwokackiej w  Warszawie, Jan Nowodworski 
imieniem Rady adwokackiej w  Warszawie, dr. 
Fricd imieniem Izby Adwokackiej we Lwowie, 
dr. Mestor imieniem Izby Adwokackiej w  Prze
myślu, Niedzielski imieniem prawników kre
sowców w  W arszawie i dr. Piskor imieniem Ra 
dy Naczelnej Zrzeszenia Aplikantów Polskich 
oraz imieniem aplikantów pomorskich

Główny referat pt. „Praworządność państwo
wa, środki ku jej .realizacji i rola adwokatury 
polskiej" wygłosił (w  zast. chorego p. Cezare
go Ponikowskiego) p. Bielawski. W  godzinach 
popołudniowych odbywały się obrady w  diwóch 
sekcjach, a mianowicie w sekcji ogólnych 
spraw adwokatury i sekcji organizacji adwo
katury, zaś wieczorem odbył się bankiet.

W  drugim dniu, tj. dnia 27 bm. czwartego 
ogólnego zjazdu adwokatów polskich jaki od
bywał się w  Toruniu, w  dalszym ciągu odby
w ały się prace w  poszczególnych sekcjach. 
Wieczorem tego dnia odbył się w salach Dwo
ru Artusa wspólny bankiet, w którym wzięło 
udział około 200 osób m. in. p. wojewoda po
morski Młodzianowski, stairosta krajowy dr. 
Wybicki, prezes Sądu Apelacyjnego Ruszczyń- 
ski, prezydent miasta Bolt, szereg wyższych 
urzędników sądowych i przedstawiciele pra
sy. W  czasie bankietu wygłoszono szereg toa
stów.

Dnia 28 bm. odbyło się przed południem 
końcowe plenarne posiedzenie, na którem w y
głosił referat prof. dr. Suligowski z Warsza
w y pŁ „Archiwum adwokatury polskiej" oraz 
dr. Dzięcielewicz ze Lwowa referat na temat 
„Uzupełnienie uniwersyteckich studjów praw
niczych oraz dokształcania zawodowego przy
szłych adwokatów w  uwzględnianiu potrzeb 
adwokatury".

Następnie zgłoszono !  przyjęto szereg rezo- 
lucyj.. Zjazd uchwalił zlecić zarządowi głów
nemu oznaczenie daty i miejsca następnego 
piątego ogólnego zjazdu adwokatów polskich. 
Wkońcu marszałek zjazdu dr. Piechocki, za
mykając zjazd wyraził przekonanie, iż sze
reg bolączek, które nie zostały poruszone będą 
tematem przyszłego zjazdu, a prezes główne
go 'Zarządu dr. Dziędzieiewiez w  ostatniem prze 
mówieniu pożegnał uczestników ejazdu i w y
raził podziękowanie oddziałowi pomorskiemu 
za sprawne i  wzorowe zorganizowanie tego
rocznego zjazdu.

Na zjeździe uchwalono nast. rezolucje: Po
stanawia się powołać do życia delegację, ce
lem założenia archiwum adwokackiego w  War 
sraawie, której zadaniem będzie obmyśleć i 
przygotować środki do założenia tego archi
wum.

Do delegacji wybrano 5-cl'u członków, a mia
nowicie: dr. Adolfa Suligowskiego, Jana No
wodworskiego, Zygmunta Sokołowskiego, Ce
zarego Ponikowskiego, W acława Szymańskie
go, adwokatów z Warszawy.

Dalsze uchwały dotyczą spraiwy obron ko
munistycznych i antypaństwowych, sprawy 
praworządności, sprawy pokątnych doradców 
i agentów procesowych.

Wiadomości ze świata.
Ku czci Kazimierza Pułaskiego 

w Ameryce.
Z Waszyngtonu donoszą:
Kongres Stanów Zjednoczonych ttclhwalił 

obchodzić w  całej Ameryce uroczystość 150 
rocznicy śmierci Kazimierza Pułaskiego, wo
jownika o niepodległość Stanów Zjednoczo
nych. c, , ■’

O ulepszenie prognoz 
meteorologicznych.

Z Londynu donoszą:
W  ministerstwie żeglugi powietrznej zeltarai 

się kongres meteorologów, przy udziale zastęp
ców 20 państw, celem obradowania nad. ule
pszeniem prognoz meteorologicznych-

Wyrok w sensacyjnym procesie 
praskim. i

Z  Pragi donoszą: Wśród niebywałego na
pięcia ogłoszono wczoraj wieczorem wyrok w  
toczącym się od 3 tygodni procesie o zamor- 
dwanie Maigit YorBsmarty przez oskarżonych 
redaktora Michalkę i jego -wspólników Sikor
skiego i dr. Klepetaia.

Na mocy wyroku skazany został Michalko 
na'karę śmierci przez powieszenie, Sikorsky 
na 15 lat ciężkiego więzienia i dr. Klepetar 
na dożywotnie więzienie.

Sędziowie przysięgli uznali głównego osk. 
Michalkę wszystkiemi 12 głosami winnym za
mordowania Margit Vorosmarty przez otrucie 
względnie uduszenie.

Nowa ofiara fosgenu w Berlinie.
Donoszą z Berlina: Wczoraj przybyły do 

Berlina pewien podróżny nległ nagle na dwor
cu kolejowym atakowi nudności, które, jak 
stwierdzono, zostały spowodowane zatruciem 
fosgenem. Natychmiast przetransportowano 
chorego do szpitala, gdzie z powodu boleści 
straci! przytomność.

Dokładne zbadanie pacjenta wykazało, że 
zatrucie nastąpiło z powodu spożycia pocho
dzących z 'Wilhelmsburga środków żywności, 
przepojonych gazem trującym. Stan chorego 
jest beznadziejny.

Epidemia w Moskwie.
Rps donosi z Moskwy:
Panująca fu epidemia grypy rozrasta się co

raz bardziej. W  ub. tygodniu zarejestrowano 
10 068 nowych wypadków tej choroby, gdy w  
poprzednim było 9.551. Szpitale są przepełnio
ne chorymi.

Prócz tego szerzy się gwałtownie wśród dzie
ci epidemia szkarlatyny. W poprzednim tygo
dniu było w  moskiewskich szpitalach 1.143 
chorych n.a tę chorobę, w  ostatnim tygodniu 
zachorowały jeszcze 234 osoby. Jeszcze więk
sze rozmiary ma epidemja odry. W ostatnich 
tygodniach zarejestrowano również znaczny 
wzrost liczby zapadnięć na tyfus brzuszny I 
plamisty.

W Jerozolimie oczekiwano 
końca iwiata.

Z Jerozolimy donoszą: Trzęsienia, które na
w iedziły Palestynę, spowodowały wśród lud
ności mniemanie o bliskim końcu świata. Część 
mieszkańców Jerozolimy pod wpływem zapo
wiedzi o trzęsieniu ziemi, które miało nastąpić 
w  nocy z poniedziałku na wtorek i miało być 
początkiem końca świata, opuściła^ miasto i 
nocowała pod gołem niebem. Noc minęła spo
kojnie, jedynie -nad Palestyną przeszła silna 
burza.

HURAGAN N A  POGRANICZU LITEWSK1EM.
Dnia 27 b. m. w  rejonie Krasnego— Rakowa—  
M ilkoszewicz i  Kołosowa szalał, od wielu już lat 
ndenotowany, huragan, wyrządzając bardzo znacz
ne straty, zw łaszcza w  szeregu zabudowań go
spodarskich. Bardzo powabne straty w yrządziła  
również burza w  rejonie Radoszkowicz. Szczegól
nie ucierpiał m iody las, gdzie mnóstwo diiizew 
ziosalo wyrwanych z korzeniami.

W ILK INS I EYELSON W BERLINIE. Z Berlina 
donoszą: Przybyli tu samolotem z Kopenhagi
■lotnicy amerykańscy, Wilkins i Eyelsoo, którzy, 
niedawno wyruszywszy z Alaski, przelecieli po
nad biegunem. lotnicy byli wczoraj podejmowa
no przez niemiecki aeroklub.



N O W A  R E F O R M A 5

k TEATRY-IC1NA A k
P r KOKC RTY W

Dnia 31 m aja

Z TEATRU K  tM. J. SLOW  ŚCKIEGO. Dzi.5, 
w e czwartak i jutro ciesząca się nicslabnącem po- 
w-cdz-rruein komedja Blers‘a-Caililav0t‘a  „Ładna 
h iistajd“  z p. Bednarzewfoiką iaiko panią de Ute- 
viililac i dyr. Niowatowsikim jako W alentym  ie 
Barroyer. W  sonatę „S im ona" D eva la . Na jb liż
szą premjerą będzie nowość rosyjskiego pisarza 
Ctesypa Dymowa „Bronx express‘ . Jesl to nazwa 
Łoiki podziemmri w  Nowym  Joirtou, w  której wa- 
gom-ie, na granicy snu i  _aiwy, roizznywa się n ie
zm iernie oryginalna akc.a tej sztuki, osnutej na 
tle stosunków żyd-owsko-amerytkańsildch. Jatko re
żyser zadebiutuje dir. R-ałeiwiciZs dawniej artysta 
scen bre&owsfcicih, ostatnio wspóJpractoWiiiik tea
trów bediilsKieh.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Czwartek: „Ładna historia",
Piątok: „Ładna historia".

- 0-

JEDYNY W H W ZÓR POEMATÓW TANEGi. 
ifYCH MARYLI CREMC, znakomitej tamcerki, od
będzie snę dziś, 31 b. m, w  Starym Teamze,

ADA SAJU, nat«za slymma śipiewiacialca kołom- 
tarowa, utabienica Krakowa, przyjeżdża do na- 
, zeigo_ miasta na jeden tylko koncert, który od
będzie się we wtorek 6 czerwca w  Slarym  
•teatrze.

KABARET-DANCING „M OUHN PuUGE", dawn.
„C ity ", ni. fi w. Gertrudy 28 (wejście od plan tel. 823. 
Codz. przedstawienie. — W sobotę » niedzielę poooł.: 
Viv-Eckluek. — Wstęp wolny.

Z  K a d j a
pftiriBin slaciu iudiotonkizwcli.

na piątek, dnia 1 czerwca 1928 r,
U ra lów  (588) Gf dz. 12: Traiusm. sygnału 038 ,911, hej - 

CaJii z ■wierzy Mariackiej, kom. lotn,-meteor., oraz 
Łaneart ińyt Etrannotem, eotte. 10—15.20: Traujm. kom. 
unetee « 0cipou., csnmorząd., środa. 15.20—17.20: Pmze- 
jwa, godz- 17.20—17.45: Iranem, odcaytu s W ilna, g. 
17.45—18.55: Trani rt. j  Wairraaiwy, to-da. 19.05—49.15:
ffranem." 1 munikatu rolniczego, godz. 19.15—19.35:
Rozmaitość. Stwk i9.8r.-a0i udczy.t p. t. „ P r o c k i  
freogTaficanó "gospodarczy" -  -wygi. dr W . Ommicfci. 
.•;«y«t. i J., B**®- -'0—20.15: Tranem, hejnału ® wieży 
U  rjacJ ie j, V oma,niJta* sportowy, goda, 20.15: Tnaugim, 
U TTlh irmouji Worsz.

Warszawa (H U ) G-odiz. 12: RrgnaJ nsaon, hejnał (  
Wie; 5 Mariackiej w  Kmslsowie, kom. ]oxn.-ino-t~OT.,

u,__ 15.2d: omimiJrat^' meteor., po pod., tw_m<>-
n-ządow-y, goda;  ̂ ^  J0: , 1 - rwa, 1;»Jda. 38.2H—48.40:
„Przegląd  • :yda7r’1ioi w period; oznyc’’ "  oonów. , rot. 
H. Modcieki, godz. 16.40—17.05: 1 9 *  ej a Język* angiel-

W **- Łaktariarap. Mammi G*i\L_TT, g c d l  I7.??--- 
17.20; Pjiąenwa, fi;ode. .17.20—17.45: Transm. % Wiln®*" 
pada. 17.45—18.55: Koncert w "wykoiiLauiTi ocrMestry wy
chowawców Irob tr&eanleślmctzyoh x>o<d 'Wozwandiem 6w. 
AjiŁaniego. Dy ryg ant Far. SapinaitetoU godz. 18.55—10.05: 
Przerwa* godz. lit.05—15.15: Kominnłkat rolniczy, oraz 
tuanfimisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra
kowskiej, godz. 19.15—19.30; Rozmaitości, godz. 19.30— 
19.55i Odczyt p. t. „PrzcsBczeipiianie tkanek*4 — wygł. 
dr Deweastein, godz. 19.55—©0.15: Pogadanka mmytsm-a* 
iriTffl. p. Mateusz Gliński, godz. 20JL-5: Transmisja * 
Doliny Szwajoanskiej, KtoneeTt orkiestry Filharm. 
i\” ari5iz. Wykonawcy: Orkiestra (pod dyo*. Zd. Górzyń
skiego oroia K .  •'Wilkomiirskii (wiolonczela). W  prze
rw ie binil. „Meeaager PolonaisM w języku franc.,
Łtodz. 2^—2.05: Sygouał 07>atsu, kom. lotn.-meteoa*., godz. 
8*2.05—22.20: Koanun. PAT, godiz. 22.20—Ł22.30: Koaminik. 
policy.i-ny, sportowy oraz nadprogram* godiz. 22.30— 
e3..S0: Tranemiisja muzyki tanecznej.

Poznań (344.8) Godz, 13—<14: Sygnał czaem Koncert 
kwini-etn p, Carlo Oasteilani, godz. 14—04.15: Notowm- 
nia giełdy pieniężnej, zbożowo-towarowej i cen targ. 
rzeźni miejskiej, godz. 14.15—14.30: Kom/unikaty PAT, 
godz. 17.20—17.45: Transom *  Wilna, godz. 17.46—0.9: 
Koncert popoł. Ddzial biorą: W ł. Jarochowsk-a (mezzo- 
fjpnan), E Giżejcwski (-skrzypce), godiz. 19.15—19.30: 
*.Silva reruim“  — wygł. p. B. Busia.kiewticz, go-dz. 
12.30—19.55: Odczyt p. t, „Geneza prądu pedagogierrae- 
go, Bwanego „-Szkołą pracy** —■ d ewolucja tego prą- 
du.“  — wygł. p. dr Knapo^iska, godz. 19.55—20.10: K o
munikaty gospodarcze, godiz. 20.15—02: Tra/nami-ajta 
koncertu eyiml. <z Watrazawy, go-dz. 22—22.20: Sygnał 
cziwju, komunikaty met-eor. i  P A T , godz. 22.20—22.50: 
Nadprogram wygł. p. J. Weirnecki, atrt. T. P^ godz, 
22.50—24: Mutzyka taneoana s „Wdelko(polanM‘V

Katowice (422) Godz. 17.20—47.30: Knimun. PoLsk. ZV. 
Erzeea. Goep, Woij. Śl., godz. 17.30—17.35: Kom. Wydtz, 
r karbowego W oj. Ś i„ goidiz. 17.45—18.55: Audycja lite
racka „Godzina poezji polakiej**, godz. 16.5̂ —19.15: 
Kom. Tow. Tatrzańskiego 1 sportowy, godz. 19.15— 
39.30: Rozmaitości, godz. 39.30—19.55: Odo7-yt p. t, „R e 
forma, szkolnictwa w Polsce w dobie współczesnej** — 
w ygł. dr Czernihoweki, godz. 19.55-^0.15: Pogadanka 
muzyczna z Warszawy, godz. 20.15—22: Trarnsmiaja 
fconeecrtu Bymf. z Warszawy, godz. 22—22.30: Sygnał 
czaeu oraz komunikaty lotu.-meteor, i PAT, godz. 
32.30: Skrzynka pocztowa w  języku francuskim. Ko- 
wspondencję zagraniczną omówi dyr* pirogą, Radjo* 
6 facji katowic. prerf. St. Tymieniecki.

W ilno (435) Godz. 12: Tnanemisja m WarfiBawyt sy 
gnał czasu, hejnał z wieży Miarjaekicj, godz. 16.10— 
1)6.25: Muzyka e p ły t grarnof., godz. 1*>.25—16.40: Chwil
ka litewska, godz. 19.40—il6-55: Kom. Tow. Obrony 
Przeciwgazowej, go-dz. 16.55—1.7.15: Odczyt, godz. 17.20— 
17.45: „La  pan*ee nationale po-loruatse** — odczyt w ję
zyku Iran o, — wygł. pro-f. USB dr Wincenty Luto
sławski, tranem, na Inne potskie stacje, godz, 17.50— 
39: Koncert popoł., godz. 19—19.25: Gazetka iradj-owia% 
godz. 19,25—39.35: Sygnał czasu a rozmaitości, godo, 
3J0.35—20: „Skrzynka pocztowa** — wygł. kier. progr, 
P. R. w  W ilnie, p. W. Hulewicz, godz. 20.16—02: 
Tranem, koncertu symf. e Warszawy, godiz. a2—22.30: 
Tran&m. a Warazawy: Sygnał ę&aeuj koanun* PA.T, 
policyjny, eportowy 1 innie*

PANU ING  I  LA J K O N IK  W  RAD JO KRAKÓ W - 
6 K IEM . Słuchowisko literackie, złożone b uro-ozej o- 
powieśca Zdzisława Kleszczy ńskiego p. t. „P ierwezy 
dancing habuni4,‘ i Julju&za Kaden-Ban-drowskiego 
„Obcy człowiek** (rozgrywającej eię na rynku ikra- 
kow^kim podcaas harców lajkonika) — wykenaue zo- 
Btanie we czwartek (godz. 17.45—19.55) prze® pp. ar
tystki teatru m. Kloń^ką-Saueirową, iTenę O^nchow- 
»ka oraz Lenę Meyerhoidową 4 zespół amatorski p. R. 
Uk5*d Tadjofonic©ny 4 re::y,serja L. STMSzeTłań&kiego. 
Śtuchowiisko transmitowane będzie do Warszawy* K a 
towic 1 Wilna*

Pan>Va!ti< o Tew. 
S r  7 y  w  s JZ

M a l r e  laKo emanacja suiel epoKi.
W  150 lat po jego śmierci.

Pnia 30 mai a 1778 roku umarł w  Pas-yżu 
ł  'sitoryk, prwta i filozof Francois Marie Aronet, 
i lawny pod pseudonimem de Voitaire, ialeo 
84-ietiL starzec. liui-alrwe są dzieje życia i 
'działalności tego duchowego kolosa, Tw.hUwa 
i migawkowo elastyczna ewolucja jego pojęć 
i wytycznej jego twórczości. Uwi-( hianv i  czozo 
ny, pak mikt z  wsDółczesnych i mało który z 
poprzedników f potomnych, był zarówno po
tępiany a uaweit prześladowany za życia jak 
i po śmierci.

Vodtaire był uiojalko syntezą i  esencją do
ciekań i prawd swego stulecia, dlatego też nie- 
z uprzeczony geniusz jego dczna-wa* uwielbie
nia i  czci głównie u współczesnych. Goethe 
mów o nim w  „Diidhtung und W ahrheit": 
V i.'taire z-awisze bodzie uzinany jako najwybit
niejszy przedstawiciel literatury nowożytnej, a 
noże nawet jako największy geniusz wszyst

kich czasów; w  każdym razie jost zdumiewa
jącym tworem przyrody", A  w  swych uwa
gach do Diderota wyraża się o Voltairze, źe 
jeat największym pisarzem Francji, ma .jakiego 
ojczyzna jego zdobyć się mogła. Mickiewicz 
rVwniez uwielbiał v oUaire'a i w  dziełach swych 
dawał temu niejednokrotnie wyraz.

Ciekawa jest droga rozwoju intelektualnego, 
ipo której kroczył Voltaire w  czasie swej bd.ldt- 
nie i działalności twóiczej. Zaczał od poezii, od 
piisanie ód i dramatów, potem poświęcił się 
filozcrfiji, a  nawet iiit^resowiała go fizyka i che
mia dośw ladczalina. Lord Broaghani wyraził 
s-ię o nim w  (jednym z  listów:

*VolŁair( byłby niewątpliwie zaliczony do 
rzędni n^:jwiększvch wynalazców, gdyby w y 
trwał rorzy fizyce eikspervunenn,alnej“ .

A  jednak mimo triumfów, jakie zebrał na 
niwie poetyckiej za swoje tragedje, za epopeję, 
za ikomedje i dramaty tendencyjne. Voltaire 
hył w  pierwszym rzędzie b-storyikiem i  filo
zofem. W e wszystkich jego dziełach przebija 
się czerwona nić tendencji, która dawała mu 
mwencję do niezmordowanej, olbrzymiej dzia
łalności: tendencja waiki z  klerykalizmem.
I ten człowiek, ten duch buntowniczy, noszą
cy" ^ycie maskę dworaka, ten olbrzym 
wojowirii-zy, pierwszy siewca rewolucji, do- 
b-ze zaznajomiony z  murami Rastylji, mimo, 
że za swetro „Mahometa" otrzyiiiaJ błogosła
wieństwo oapie«kie d mimo że ufundował ko
ściół w  swojem, jak gdypy udziclnam państeu 
ku, Fertney, dopiero na łoiżu śmierci zrzucił 
maskę i odmówił duchów nemu, który chciał 
go wyspowiadać.

ł -  Kto ipana do mnie przysłał? —  zaroytał 
uppertynencko księdza

—  J e s t e m . t u t e j  z  p o J c G e s i j - S o g ^ .  -
jiahożnle duchowny.

—  W  takim razie proszę o dokument uwie
rzytelniający —  odipar. me zbity z  tropu ko
nający filozof.

Biografowie Volltaire‘3 zastanawiali się nie 
tednokjolnie nad tom, czy  jego sławne powie
dzenia o Bogu: „Gdyby Boga nie było, nale
żałoby go stworzyć" było istotną tezą jogo fi
lozofii. A  jednak Yolilaire w ierzył w  Boga, cze
mu dał wyraz właśnie w  tern samem zdaniu, 
lecz w  drugiej jego połowie: „W szakżeż cala 
natura jest krzyczącym dowodem, że Bóg 
istnieje". W ierzył niewątpliwie, lecz jednocze
śnie bvł zażartym wrogiem kościoła i klery
kalizmu. To też kościół zemścił eię na nim 
wodze i  bratanek je°b, księdz Mignot, ukrywał 
aarkofag ze zwłokami mrze z 13 łat w  kościele 
w Scellieres, ponieważ odmówiono rzekomemu 
iteiście chrześcijańskiego pogrzebu na cmen- 
terzu W  r. 1791 pochowano uroczyście zwroki 
Vcditaire'a w  Fanteonte —  lecz „sic transit glo
ria mundi" —  już w  23 lat później gromada 
reakcyjnych zapaleńców wywuokła doczesne 
resztik genjalnego mwśflicMa i w ynzwciia na 
śmietnik za miasto W  ton sposób Vdltaure. po- 
wrocil iistoiL.iie na łono natury.

Dzisiaj musimy bezstronnie przyznać, Że 
YoJtaire iako poeta był za  życia przeceniany, 
lecz niedoccniary był jako genjalny em'dvta, 
umysł analkyczny, o olbrzymiej skali w iedzy 
i niesł^tehanej ż^rorót^oścl. B y ł te pierwszy hi
storyk, który porznc'ł szablon sipisywania dzie
jów dynastii i wojen, lecz obejmował cało
kształt historii narodu tl umiał podfcn ślić CTmot 
ne chwile, wpływ ,iące nią tek dziejów. Miał 
w  tern pewien system, jak klasycizni autorzy 
■dramatów) jsgo zdumieni histeria każidego na
rodu m>a załoEenie, zawifełanie i rozwiązanie. 
Dlatego największą, zaslueą Vrtltaire‘a  są bez
sprzecznie jego dzieła historyczne.
" Yoltalre jako c«rowiek przechodził również 

aaamaite kdleje. Etesb^zność i  żywość i.iro 
genjainego umysłu przebijała się w  każdem 
jego słowie i  spowodowała w iele konfliktów 
w „ego życiu, Bozmuwa z lim  była praw iL i 
wą rozkoszą a najsławniejsi ludzie wsp-ół- 
cizeiśni obiegali się o (tę rozkosz. O jego życiu 
orywatnem krąży wiele anegdotek, z  których 
iprzsjawia się jeigic niesrożyty, błyskottiwy do
wcip i sftyryczny, złośliwy język, ale i jego 
dobre serce. iSam c robie w yraził się w  64 ro 
ku życia, że jest gię€.i, jak węgorz, ruchliwy 
jak jaszczurka ł niezmordowany, jak w iew iór
ka. Sclh arakteryzował śię istotnie tra toie I  co 
iziwniejsza, takim pozostał joszcze 20 lat mi
mo kiepskiego zdrowia, które szwankowało od 
naówk aeśmejszej młoidości.

Na zamku w  Ferney, gdzie Yoltalre 2y? w  
słiawie ł dostatkach, jak książę feudalny, przc- 
byiwalo mnóstwn ^pieczoniarzy, któryi h słyn
ny autor często nie znał po nazwisku, lecz nie 
Odmawiał przytułk^ Z  całego świata ‘zjożdżrh 
się ciekawy, aby ujrzeć najsławniejszego czło
wieka stulecia. W ielbiciele talentu Voltaire‘a 
nie wzdragali się przed żadną maskaradą ani

podriępem, aby ujrzeć słynnego autora.
Dzisiaj możemy żdać sobie z  tego sprawę, 

że uwielbienie dla Y «lta ire ‘a było przesa
dzone.

Był to niezap”zeczenie umysł genjalny, lecz 
jako kwintesencja ducha czasu 18 stulecia 
był zbiorem wszystkich jego ujemnych i do
datnich cech, zbiorem braków i omyłek, prze
win i sprzeczności, lecz i emainacją kultury 
i uduchowienia, wzlotóAV na szczyty wiedzy i 
ścisłych, analitycznych dociekań. Propagując 
powrót do natury, m iał Voltaire na myśli nie- 
tyiko powrót na łono przyrody, lecz także po
wrót na łono własnej indywidualności, pie
lęgnację w-iasnego duchowego ogródka.

m-m.

iiultiira i sz la k i
CZESKIE ODZNACZENIE JACKU M ALCZEW  

SKIECO. W yb itn y artysaa-moailanz Jacek M al
czewski zestal Ciłonkieim wydziału  sztuk pięk
nych cizesikieu Akademii Nauk.

PRZED OTWARCIEM ZJAZDU BIBLIOTEKARZY  
W E  LW O W IL . Przygotowania do Zjazdu Biblio
tekarzy Polskich iwe Lw ow ie ebldżają się ku koń
cowi. Z całej Polski napłynęły izgloszenaa od 2Ź0 
uczestników a 130 gośoi. P rzyby li m. in. z gości 
zag anicznych: Emil Bourgecis, profesor Sorbony, 
E. Reau, profesor szkoły sztuk pięknych w  Pa
ryżu; z  Czechosłowacji dr. Czeladek, delegat cze- 
skoslfliwajkiego ministerstwa ośw iaty, dr Doleń- 
ski z .Pragi, wlice-dyrektor muizeum narodowego; 
dr. J. Enler, dyrektor bibljoteki narodowej w  Bra- 
tislawie, dr, J. Iloirat, pnodesoa- unliwersyletu, delegat 
Akadem ji; z Niem iec —  dr. II. Ilampe, dyrektor 
„Germanisches Muzeum" w  Norymberdze.

Z  lYarszaw y .przybyli pp. Demby, naczelnik w y
działu nunisterswa W . R. i  0, P., Plaszycki. dyrek
tor archiwum państwowego. Batoiwski, dyrektor 
bibljoteki uniwersyteckiej, M usztewski, dyrektor 
Bibljoteki ordynacji Krasińskien pułk. Łodyński, 
dyrektor centralnej bibljoteki wojskowej. Z W ilna 
.przybył p. Rygiel. dYrektor bibljoteki uniwersytec
kimi w  W iln ie, z  Torunia p. Mocarsk.i, dyrektor 
Książnicy miejskiej. Goście p rzyw ieź li ze  sobą 
szereg cennych wydawnictw  dla Ossolineum. R ów 
n ież liczne wydawnictwa zagraniczne i  .polskie 
nadesłały cenne upominki w  formie wartościowych 
wi-rlawnictw

ZJAZD BOTANIKÓW SŁOW IAŃSKICH W  PRA
DZE. Na odbywającym  się tu zjeźdaie botaników 
słowiańskich powstał projekt, aby wszystkie pań
stwa słowiańskie p rzyczyn iły  się do wybudowa- 
mia słowiańskiej stacji biologicznej nad Adriaty
kiem, która byłaby wyposażona w  n-ajdosikoinalsŁfc 
techniczne urządzenia i służyłaby wspópracy w 
dziedzinie słowiańskiego przyrodoznawstwa,

OTWARCIE ZJAZDU OZEUHOSŁOW. PRZYROD- 
N IK U W  1 LEKARZY. UD ZIAŁ POLSKU W  Tea
trze Narodowym, w  obecności prezydenta M a w y -  
ka odbyto się uroczyste otwarcae 6-go zjazdu cze- 
bhr d iw «c c-h' pyzyrodiiików, lekanzy i in żyn ie
rów. Na ejazd ten wraz na odbywaja.cy się W jego 
iramacb- drugi pcvw~zechnv zjazd lekairzy słow iań
skich przybyło e Pols‘ki z  górą^300 uczestników, 
a w  śród nich, w  charakterze n ieoficjalnym , mar
szałek senatc Szymański. W  uroczystości w zięły 
udział delegacje wszystkich nairodó.w słowiańskich, 
a także delegaci z  Francji, W ioch i  Rumunji.

PRZED MIĘDZYNARODOWYM KONCRESBM  
W IEZIENNICLYM  W  PRADZE. W  dniach <>d 30 
maja do 2 czerwca jobradować będzie w Pradze 
M iędzynarodowa Koimsm W ięziennicza, maiąca 
na celu przygotowanie prac dla Międzynarodowego 
Kongresu w  sprawie w ięziennictwa, który odbę
dzie się w  Pradze w  roku 1930. W  obradach ko
m isji wezm ą udział przedstawiciele 2T krajów. 
Korferencję o tw orzy minister sprawiedliwości.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSD D LA  KOM
POZYTORÓW PO: SKICH W  PARYŻU. Bardzo 
zaszczytnie w yróżn ili się lnlodzj. poznańscy mu- 
Evcy na trnlkiUisde, urządi^onym speojalnie dla 
młodych komiDozytoiów polskich steraniem Stowa
rzyszenia Młodych M uzyków Polaków w  Paryńu, 
którego irozsitrzyignięcie nastąpiło w  ostatnich
dniach. Nadesłano 32 utwory. W  skład sądu kon
kursowego wchodził! m  jwybitniejsi fra-nouiscy 
kom pozytorowie: Ravel, Roussel, Florent Sohmićl

i Honegger, k tórzy stw ierdziii berdzo wysoki p te 
ziom prac konku^owych. Drugą nagrodę, w  s»jjiue 
10 tys. fr., oraz da.r m‘in. Herr.ota, otrzym ał Z yg 
fryd Kasem, aplikant sądoiwy z  Poznania, dru
gą zaś, honorowe odiznaczenie, prof. Stanisław 
IFiechowicz, również z Poanatiia . Inne nagrody, 
otrzymali pp.: Fitelberg (junior) z  Berlina i  Kon
dracki z Paryża, a honorowe odznaczeń«  pp. 
Lachis z Paryża i  Tad. Jarecki z  Nowego Jorku, 
Odznaczone utwory będą wykonane na sp r- jil 
nie w  tym celu urizadzoiriym koncercie w wiełkate 
sa.li Fleyela.

W IELKA W Y ST A W A  CHIŃSKIEJ SZTUK  
W  BERLINIE. Tow arzystwo dla krzewienie 
wsriiodwio-azjatyckiej sztuki w  berlin ie wraz 
z państwową Akademią sztuk, urządz? w  czasie 
od styczni? do marca przyszłego roku y ielką ryy- 
stawę chińskiej sztuki, która mieścić siv nęózie 
w  gmachach Akademji na placu Rairyskin 
w  Berlinie.

POLAK PREZESEM MIĘDZYNARODOWRCO  
Sx’0 W  STUDENTÓW W  LONDYNIE. P. Stefan 
Radliński, członek polskiego akademickiego kola 
przyjaciół L ig i Narodów i przedstawiciel tejże or
ganizacji w  Londynie ao9‘a l prezesem stowarzysze
nia międzynarodowego studentów (Interna! ional 
sludents Assam bly) z siedzibą w Londynie, giu- 
pr jącego w  sobie wszystkich studentów obcokra
jowców, studjujących w  Anglii. Stowarzyszenie to 
zw ią za n e  z  in icjatyw y brytyjskiego akademickie
go zw iązku L ig i Narodów ma na celu propagandę 
zbliżenia międzynarodowego.

ZapisULjfferachfe.
NAJNOW SZE W YD A W N IC TW A  G E B E T IT IR A  

I W CLFEA.

—  Kazim iera Ilłakow icziw na: „N ow y zbiór 
poezy j" p. t. „Z  głębi serca" —  jbejmuje tnzy 
większe c .k le : I. Z glęhi serca, I I  Świętych Ob
cowanie, I I I  Z domu niewoli, oraz szereg po- 
mur.eijsizych. L iryka poetki ma podiklad glębokit i 
re l.g ijm ści i  tematy religijne stanowią główmy 
zrąb je twórczości woeóle, a w ięc i tej ksdążik, 
Twórczość ta ma cechy własnej, szczerej treści 
I»e tv ck ie j i swoistą, oryginalną formę. Najlep 
szy  znawca poezji Iliaaoowiczówny, Zygtnpmit W a 
silewski; móiwd „  niej, iż jest „głębsza, n iż w ie le  
talentów męskich". Książka Illakoa.iiozówny w in 
na się znaleźć w  ręku każdego m iłośnika 
Prawdy . Piękna w  poezji.

—  ióze l Jankuwski ,H isto ijt n ie «w y *łe  
Szereg row e l. m iędzy niemi wyróżn iają sięt

,-Z.a.grób", „Lo tn ik ", „Demom siptryityzmu"); 
N,ehezpi?c.zina zabawa" i inne. Czytelnik będzie 

je czy.iać z wie-lifciem, wciąż rosnąc-an zaantTe- 
sowamiiem.

—  Józef W eyssenhoff: Studium „0  ,;tuce p i
sarskiej Paw ła Carm " jest tym bardzo rzadkim  
wypadkiem  w  literaturze, gdy jeden wielld p i
sarz składa hołd drugiemu. Jest ono zarazem 
wzorem krytyki literackiej, pisanej przez n ieza
wodowego krytyka, mimo to z calem znawstwem 
przedmiotu i /niezwykłą przenikliwością psycho
logiczną i artystyczną: Jesi* ono wreeaei« cudo
wnym  wzorem  pro-zy polskiej czystej jak kry
ształ. Do stedjum dołączył autor cztery nowele 
Paw ła Cazi,n‘a w  swojem tłumaczeniu, dok >n*-i 
nem z  ,tą m iłością braterską, jaką W ey  seaihof! 
n iew ątpliw ie żyw i dla swego Lanousfciego ko
legi. Cała książka, ozdobiona pięciu itostracjam., 
robi silne wrażenie zauówno pr^ez swą treść, jtk  
i  termę.

—  Eliza Orzeszkowa: „P ism a", tom 25 ze wstę
pem Aurelego Dio-gos/ewskiego. Tom ten zawie 
ra pod wspóm ym  tytułem „G loria victis“  na się- 
puiące noiwele slawn jj pawieścdopdsanki: „O iii", 
„O ficer", „Hetouba", „Bóg w ie k to", „Parina R ó
ża' , ,.Śmierć domu", „G loria viotis“ .

—  Kazim ien  Wóycicki rozpoczął wydawanie 
materiałów i  opracowań do dziepów '■ozyw ity-
w izm u polskieg-o w  dziele, zatybuiowanem: 

„W alka  na Parraaie i o ParnoS" Obecnie w y 
szła część I: „W ałka  z eplgcnizmem. Poglądy, 
wiskaizania, nadzieje i w różby". Praca prof. W óy- 
cicfciego, obliczona na lata i żmudna, jest n ie
zwykle po-żyiteczna, gdyż pozwoli odsłonić piraiw 
dziwę, a dotychczas tak mało znane oblicze epo
ki pozytyw izm u i w iąazyć ją na trwale do dzie
jów kultury i literatury narodowej.

Ł. KI

Psicaft gasiMOcltiirczw
Z angielskich rynków węglowych

O sta tn ie  w ia d om ośc i z olkręgóiw w ęg ło ryycń  
w  A n ig lji h ram ią  u spaka ja jąco , zaiootrzeib.owa- 
n ie b ie ż ą c e  jest n ie c o  lepsiza, m ożt tyości eks
portu  ®e w zg lę d u  ma p od w y żs ze n ie  c en  w ę g la  
a  'Zaig/ębia Rulhry i  iws't'rzymamia p rzew ozu  
Rateim,, m a ją  dobre  w idioki. W  p o łu d n iow e j 
Wailiji w p row ad izoy  zo s ta ł iz d n iem  i  m a ja  b r  
plan stabilizacyjny, odbiepajacy jednak znacz 
nie od pittrwoinego projektu; m usiano miano 
wicie —  widbec i.ieda  jącago  s ię  pokon ać  apo- 
imi — • zrezygnow ać z pohieraura dan iny  ou 
właścioieR kopalń w  wysokości 3 pensów  ou 
ł  m y w y d o b y c ia  ma od iS7k/’dowain fe d la  źł-e sto
ją c ych  kopalń , Nasitępni-e u sta lone c e n y  m in i
m a ln e  o k a za ły  s ię  w fcrow  'pow szechnem u ocze - 
fciwamiu n ie  w yższe ,. Jęcz o  b— 6 pą.nsów n iż 
sze  od  cein ryn k o w yd h , m a ją  one jedn ak  zo 
s tać  podn ies ion e, g d y  p o ło żen ie  n .e co  się po 
p ra w i,

Pon itiw aiź w p row adecm a aasttała k a ra  kon- 
woncyij.na z a  ew en tu a ln e  p rzek roczen ie  k on 
tyngen tu , sku teczność p o c zy n i on yicih k rok ów  
ja i le ż y  w  p ie rw s zy m  rz ęd z ie  od  ucizciwegio p o 

m p ow an ia  p os zc zegó ln y ch  w la śc ic ie ili k op a iń  
Cena n a  w at.jsfc: w ę g ie l adm ianteki je s t m ocna . 
MYęgiei xl Monimoutbdihire ezczególine B la ck  
Yo iu? i Ja W asitern Y a lłe y s  w s k a zu je  z w y ż k ę  
o 3 p en sy . J.csl du że  za o fe ro w a n ie  d robn ego  w ę - 
g la , gd y ż  w sk u tek  b a rd z ie j regu la rn ej p racy  w  
komailnirich n a g ro m a d z iły  się p ew n e  zapasy , 
kr.ore są  do n a b y c ia  po cen ach  n ieco  tnlżsióyon 
od  rynnkoiwyioh. W  ■•Newicastle c en a  w ę g la  bun 
k ro w ego  jest s ta ła , le c z  cen,a d robn ego  w ę g la  
w y k a zu je  przem i,ja.ja.ee w ah an ia . Zap-oór/ebo

wianie na węgiel koksujący pow">ksz/ło się-
W  ogólności wyrdaje się, że wspóln-e costępo-' 

wanie kopalń w  NoriŁumberiand ; DuriŁam w  
kienuniKu dostosowania wydonycie do popyfiu 
miało dobry wpifvw na położenie rynku; obec
nie iprzest-rzagane są ceiny r-imimaitne, uataiłone 
ipnzed kilku tygodmami, co z początku było 
niemożliwe wobec zaofiarowania z drug;eij rę
ki; przy szybkich dostawcach może być osią
gnięta niewielka naawyżka, zwłoszczr przy, 
węglu bunfcr-owTyim Blyth. W każdym razie ko- 
pałniom tych okręgów wyszły na korzyść b łę 
dy poipełntone przy tworzeniu kartelu w  York
shire i Szkocji, dzięki którym zbytt w  New  
Castle wzrósł nieco i)ą uiekorzyiść tych ostat
nich. W  hrabstwach izredukowmno m.ancwicia 
Wvdobycie zibwt gwałtowi: ie tak, że licznie ko
palnie w  kwietnia; zmuszone były  do ograni
czenia pracy do 3 dni w  -tygodni, wskutek te
go mogło być pokryte j*dyn.ie zapotrzebowanie 
■wewnętrzne i w w ó z  na tern ucierpiał. Tym 
czasem glowmym celem kartelu jest, jak w.a- 
domo, forsowanie wywozu.

W  w yw ozie  angielskiego w ęg la  w  kwietnie  
zrYnacmsyl sie snadek w  porównaniu z  miesią
cem u-btemłym o 0.84 miłj. do 3.72 mil], ton. 
Naion w.st wydajność dzienna oiodukąii pod- 
n-ios+a się z 152 213 na 161.837 ton. W  porćwr- 
naniu do ub. roku wywóz węgla znacznie 
.̂padj kwieliiiowe cy fry  roku 1927 wyrosiły 

L.12 niiij. wz,gl. 171.533 ton. Zapoirzebowamic 
na yręgiel bunkrowy w  porówm-aniu do ub. mie- 
s;ąca jest bez zmiany, w  odniesieniu do kwiet
nia 1927 wykazuj? zwyżkę o i-7 000 ton, Ogól*
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me 'Zapotrzebowanie jest o 405.000 fani niższe 
mii w mairou ; o 347.800 niższe niż w  towietnioi 
1927. Przeciętna cena po krótkiej zwyżce ja
ka m-a-stąpiła w  marcu spadła znów do najniż
szego punktu ub. miesiąca-

Największy spadek w  stosunku do uib. mies. 
zaznaczył się w  wywoizie węgla do  Włoch, 
Pał. Ameryki, Francji, Szwecji, Norwegii, Hisz
panii,, Egiptu, Ilołandiji i Grecji. Zwyżka zazna
czyła się w  przywozie do Niemiec, Dainji, Bel 
igji, Po-rtuigaljl i Kanady.

W  porównaniu do kwietnia 1927 r. spadek 
■wywozu był spowodowany ogarnięciem przez 
polską i niemiecką konkurencję terenów Skan
dynawii, krajów bałtyckich, WJoch i Francji, 
daitej Holandii, IFsz,painji i Kanady. S ilny spa
dek częściowo został wyrównany przez wizrosit 
wywozu do Niemiec, Bdgji, Portugalii, Połu
dniowej Ameryki, Stanów Zjednoczonych i Ir- 
łandji.

 o§o .

Kronika e konom iczna.
O W SPÓŁUD ZIAŁ SZKOLNICTWA POW SZE

CHNEGO W  P. W. K. Jest rzeczą jasną, że w y 
stawę w  noku 1329 musi zw iedzić jak największa 
KczŁa uczącej się m łodzieży. Znajdzie tam ona 
nieiprzebra/re skarby do pomnożenia zasobu swych 
wiadomość i,a rówin-oaz-e-śnie ugruntuje już posia
dane wiadomości drogą naocznego poznania ty 
siącznych dziedzin ludzikiej pracy i twórczości. 
Dlatego starać się należy o uprzystępnienie mlo- 
dizie-ży całej Pociski zw iedzenia wystawy, przyczem  
rola nauczycielstwa będzie czyniniiikiem najważ
niejszym.

Zdaje sobie z tego sprawę Chrześcijańskie Sto
warzyszenie Nauczycieli wielkopolskich szkól po
wszechnych, które w  ostatnich dniach obradowa
ło w  Poznaniu, to też gorąco przyjęło postulały 
P. W . K., sformułowane pnzez przedstawiciela 
wystawy, p. Św.idiziuelbiegn, w dluższem przemó
wieniu podczas inauguracyjnego posiedzenia. Idzie 
o to, aby nauczycielstwo dziś już zapoznawało 
swych uczniów z ideą i  zadaniem P. W . K., 
•wzbudziło w  nich entozjaizlm dla pokazu sil pol
skich twórczych naukowo - pedagogicznych —  
a z praktycznej stron y  rzecz ujmując —  zorga
nizowało pokaz szkolnictwa i urządziło szereg 
wycieczek ze wszystkich ziem polskich do Po
znania na wystarwę.

N iew ątp liw ie colom tym usłuży znakomicie 
zjazd nauczycielski ogólino-poleki, który obędzie 
się w  pierwszych dniach łiipca w  W iln ie, na któ
rym  to zjeździe obecnym będzie również delegat 
Powszechnej W ystaw y Krajowej.

W Y W Ó Z  SKÓREK KRÓLICZYCH. Po okresie 
intensywnego eksportu w ciągu I-go kwartału r. b „ 
k iedy wyw ieziono na-jdeipsze gatunki, towaru, kw ie
cień r. b. przyniósł sipadak wywozu przy zn iżko
wej tendencji cen. W idoki eksportu białych skó
rek króliczych, stanowiących najcenniejszy arty
kuł w  tym zakresie, pogorszyły się: 1) z powodu 
udoskonalenia w  Niemczech chemicznego odbar
w iania skórek kolorowych; 2) wskutek wzmożonej 
konkurencji skórek chińskich, które, posiadając 
krótszy włos, są chętniej nabywane od skórek po
chodzenia polskiego, w  dużej m ierze utraciły swą 
silę atrakcyjną na rynkach zagramic®nych skut
kiem wym ienionych okoliczności. Stan zapasów 
na rynku wewnętrznym  jest przeważnie zadowa
lający, aczkolwiek przeważnie dotyczy to gatun
ków gorszych.

EKSPORT JAJ Z  POLSKI W  KW IETNIU H. B. 
Mimo znacznego wzrostu produkcji w  kwietniu, 
cytry w yw ozu  nie u jawniły sezonowego wzrostu 
wywozu w  tym  miesiącu. Elk-gparterzy poczęli ro
bić zapasy na późniejsze okresy wywozowe, sku
tkiem czego na rynku wewnętrznym  przejaw ił się 
nawet pewien braik towaru. Ponieważ jednocześ
nie ceny wewnętrzne podniosły się ponad póziom 
światowy, koniunktura eksportowa uległa obniże
niu, temibardziej, że silna konkurencja eksportu 
rosyjskiego sparaliżowała całkowicie tendencje 
zw yżkowe na ryniku światowym , na którym 
w  drugiej połowie kwietnia wyraźnie Ujawniło 
się pogorszenie sytuacji.

EKSPORT FORNIERÓW Z POLSKI ZAGROŻO- 
NY PRZEZ KONKURENCJĘ ROSYJSKĄ. Według
wiadomości, otrzymanych przeiz Państwowy In 
stytut eksportowy, zbyt polskich fornierów  na 
rynku tureckim może niebawem okazać się utru
dnionym ze względu na konkurencję rosyjską, 
a specjalnie ukraińską, która daje towar w yso
kiego gatunku. Fomiiery ukraińskie kalkulują, się 
drożej od polskich, niemniej jednak są przez kup
ców- tureckich chętnie nabywane. Eksport ukraiń
ski na rynek turecki wynosi około 300 kb. me
trów w  stosunku rwanym .

ZE ŚW IATOW YCH RYNKÓW  CUKRU. Na 
światowych rynkach chukrowyeh panował w  mar
cu spokój, z  w y jątk iem  ,przejściowej lokalnej 
zw yżk i w  Nowym  Jonku na początku miieisiąca. 
Dopiero w  samym końcu marca nastąpiła z/wyż
ka can (w  Londynie o około 6 pensów), będąca 
następstwem zw iększania się konsumeji głównie 
w  krajach europejskich.

W  Polsce sytuacja cukrownicza nie wykazała 
•większych zmian. Zaznaczyło się tylko większe 
ożyw ien ie w  sprzedaży cukru na ryniku w e 
wnętrznym .

Kola cukrowników zaczynają wysuwać sprawę 
podwyżki ceny cukru, pozostającą w  związku 
z powszechnym wzrostem cen w  kraju. 

CENTRALIZACJA SKUPU ZBOŻA W  ROSJI.
Dla zcentralizowania rządowej akcji przymusowe
go śkuipu zboża w yższe organa sowieckie zdecy
dowały się utworzyć ogólną organizację „Sojus- 
ohleb", do której wejdą dotychczasowe poszcze
gólne organizacje iegoż kierunku, jak Chteboipro- 
dukt, Ukrcthleb, Kąwchteb, również parę trustów 
młynarskich. W  działalności „Sojuschileb" wezm ą 
udział również miejscowe organa, zajmujące się 
dositamcizaniem zboża. W  ciągu ostatnich trzech 
taiesięcy (styczeń-marzec) rezerwy zbożowe, 
przez zastosowanie wyjątkowych środków-, wyka
zują zmaczną zwyżkę, która prawie całkowicie 
wyrówmala zaległości poprzednich m iesięcy.
W  porównaniu do ilości 475.700 ton zamagazyno- 
wa-nego zboża w drugiej połowie, marca, pierws&a 
połowa kwietnia wykazuje znaczny spadek, ilość 
bowiem  zamagazynowanego zboża w tym czasie 
wynosi 153.000 ton, przez co ’ plan miesięczny 
wykonany został t y t o  w  20 proc. Skup zboża 
w  tymsamym czasie w  roku zeszłym  dal 251 
tysięcy ton.

Z e  s p o r t u .
W IS Ł A  —  C R A C 0V IA .

Zestawienie tych • dwóch godeł ■ klubowych 
wywiera na szerokie masy sportowe niemal 
całej Polski wpływ  magiczny. Cóż bowiem o- 
znaczają .te dwa szlachetne godła klubów spor
towych? —  To dwadzieścia kilka lat pracy 
dila podniesienia sportu polskiego, to wreszcie 
dwadzieścia lat rywalizacji W isły z Cracoyią 
o prymat już to w Polsce, bądź też w  Kra
kowie.

W  niedzielę dnia 3 czerwca br. spotkają się 
na boisku Oracovii dwa; starzy rywale w  za
ciętej walce o punkty. Dwa lata upłynęły od 
czasu ostatniego spotkania Cracovii z Wisłą, 
toteż przerwa ta, w  której obie drużyny prze
chodziły różne koleje spowodowała, że nie
dzielne 'zawody na boisku Cracowii stanowić 
będą „clou“ sezonu wiosennego nie tytko Kra
kowa, ale i całej 'Polski. Zainteresowanie za
wodami nieprawdopodobnie olbrzymie, toteż 
utworzono trzy punkty przedsprzedaży biletów 
po cenach zniżonych: „Pool“ , pl. Marjaciki .1, 
Leitner, Rynek gł. C-D oraz Ilerzog, Grodz-' 
ka 42.

MOTOCYKLOWE „TOURIS TROPHY"
NA ŚLĄSKU.

W  dn. 27 b. m. odbyły się zawody motocy
klowe, urządzone staraniem Akademickiego^ 
Związku Sportowego w  Cieszynie na przestrze
ni: Cieszyn-Skoczów-Goleszów. Trasa wynosi
ła  220 kim. w  dziesięciu okrążeniach. W  za
wodach brało udział 13 startujących z Polski, 
Niemiec, Czechosłowacji i Gdańska.

Trasa z powod-u niepogody trudna. Zawody 
były dobrze zorganizowane pod kierownic
twem p. Itippera z Krakowa i kipt. Szydedskie- 
go z  Katowic. Najleipszy czas i pierwsze miej
sce zdobył p. Otto Franek. Polski Związek 
motocyklistów reprezentowany był w  osobie 
p. Boi. Hryniewieckiego.

Fierwszą nagrodę zdobył p. Borowicz Er
nest, drugą p. Czesław Linów siki, trzecią p. 
Otto Franek, czwartą p. Nitikiewicz. Zainte
resowanie zawodami było ogromne. .
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SUKCES KRAKOWSKICH LEKKOATLETEK W  

ŻYW CU. 27 b. m. odbyły się w  Żywcu zawody 
lekkoatletyczne pań, w których wiziięly udział w y
bitne zawodniczki G. Sląsika oraz zawodniczki kra
kowskiej „M akkabi". W yn ik i osiągnięte są nastę
pujące;

Bieg 80 m.: 1) Tabacka (Kolejowy K. S.) 1115 
sek.; 2 ) Ra-koozainka (Rozdzień ); 3) Kemplęrówna 
(Makkabi).

Bieg 250 m.: V1 Tabacka 38.6 sek.; 2) Kilosówna 
(Road.); 3) Penonówna (K. S. 06 Katow ice).

Bieg 80 p. plotki: 1) Keinówna (Makkabi) 13.4; 
2) reranówna; 3) Knapikówua (Kolej.) Kem erów- 
na ustanawia rekord okręgowy.

Rzut dyskiem: 1) Keinówna 23.93; 2) Solarzów- 
na (R-azd.); 3) Tabacka.

Rzut oszczepem: 1) Kem ówna 19,13; 2) Kemple- 
równa; 3) Lubkowitz (06).

Pchnięcie kulą 5 k-lg.: 1) Kemplerówna 7.81;
2) Luibkowitz; 3) Sołarzówna.

Skok w dal: 1) Keinówna 4.28; 2) Glassmerówna 
(M ak.); 3) M a  (Makkabi).

Skok w  w yż: 1) Keinówna 1.215; 2) Kukółówna 
(06); 3) Rakoczaoka.

Bieg rozstawny 4 X  60 o puhar przynosi św ie
tne zwycięstwo Makkabi w czasie 34.6, przed Roz- 
dizieniem i Kolejowym  K. S. W  przedbiegu sztafe
ta Makkabi w  składzie. Kernówna, Toki, Kemple
równa, Korska, uzyskuje 32 sek , bijąc rekord Pol
ski o 0.2 sek.

W  ogólnej punktacji zwycięża Makkabi 30 pkt. 
przed Rozdziem-em 12 p k t. Kolejowym  K. S. 10 
pkt. i  Katowice 06 10 pkt.

Da-konała organizacja zawodów pod spręży,stero 
kierownictwem p. por. Masera, kier. P. W ., które
go główną zasługą jest doprowadzenie tych zawo
dów do skutku, przyczyniła się niemało do propa
gandy lekkiej atletyki w Żywcu.

KRAKOWSKI KLUB TENISOW Y urządza w  so
botę dnia 2 czerwca br. w  lokalu klubowym (R y 
nek Gl. A-B 39, II  p.) pierwsze zebranie towa
rzyskie dla członków i wprowadzonych gości. Po
czątek o godz. 9-tej wiec-ziofrem.

MISTRZOSTW A TENISOWE W AR SZAW Y. W  
końcowych rozgrywkach tenisowych o mistrzostwo 
W arszawy zaznaczyć trzeba następujące rezultaty: 
w  grze mieszanej w  finale zw yc ięży li pp. Friedate- 
ky i M. Stolarow —  PP- Boniecka i N aw ra iil (AZS 
Kraków) 3:6, 3:4 i  6:3. W  grze pań zaś o m i
strzostwo zdobyła p. Friedetzky, zw yciężając p. 
Boniecką 6:1 i 6:3.

Finały turnieju tenisowego o mistrzostwo W ar
szawy przyniosły w  grze pojedynczej panów zw y 
cięstwo Maksowi Stolarowowi nad bratem Jerzym 
w stosunku 6:3. 6 2 i 6:1, a  w  grze podwójnej pa
nom braciom Stalarowowom nad Lot hem i Emcho- 
w iczem  w  stosunku 6:2, 11:9 i 6:3.

W IELKIE  W YŚCIGI KOLARSKIE W  TRZEBI- 
NJI urządza w  dniu 3 czerwicą br. o godz. 14.30 
Klub Cyklistów „Trzebin ja". Stairl i  meta pod 
gmachem Sokola. -Podczas zaw odów  przygrywać 
będzie orkiestra sokola pod kier. kapelm p. W łes- 
nera. Po zawodach nastąpi rozdanie nagród na tra
dycyjnej zabawie klubowej w  salach Tow. gimn.
,,Sokół". Lokalne „derby" zapowiadają się nieziwy 
kle -interesująco!, -ze względu na spodziewany lic z 
ny udział zawodników.

ATJSTEJA— DANJA 4;1 W  TURNIEJU O PUHAR 
D AYISA. Austrja, która w zawodach o puhar Da- 
visa z Danją prowadziła, do wczoraj 2:1, zdobyła 
dzisiaj dwa dalsze punkty, kwalifikując się tem- 
samem do dalszej roundy i pokonywuiąc tak groź
nego przeciwnika, jak Danję, w stosunku 4:1. W y 
niki dzisiejsze brzmią Artens (A ) —  Ulrich 6:4, 
6:4, 3:6 11 M a i o j k a  (A ' Pelersen 8:6, 6:2. 5:7.

k t ó r e  w i d z ą .
Jak dzieci niewidome przygotowują się 

tło walki z lesera.
Litość jest wówczas szlachetna i celowa, 

jeżeli- zmierza do -trwalej poprawy losu czło
wieka upośledzonego. Dlatego nie należy ni
gdy iść za pierwszym popędem serca i obda
rzać jałmużną niewidomego żebraka, lecz w 
.miarę możności wskazane -jest starać się' o 
utorowanie drogi życia niewuismom-u, o uła
twienie przystosowania się do mioszczęsnych 
warunków, wśród których los mu życie prze
znaczył. My, którzy posiadamy zdrowe oczy, 
ogarniające piękno i brzydotę,'dolę i niedolę, 
nic możemy wczuć się w  psychikę człowieka 
niewidomego, nie umiemy zdać sobie z tego 
sprawy, jakie moce lęgną -się w  duszy kaleki, 
kltóre stanowią hojną nieraz .rekompensatę za 
brakujące światło źrenic. Do takich wynagro
dzeń za krzywdę, wyrządzoną przez naturę

D Z IE L N Y  P O M O C N IK  z
d z ia łu  tek s ty ln eg o  — luh 
p o k re w n e j b ran ży , "włada 
ją c y  ję z y k ie m  p o lsk im  _ i 
n iem ieck im  — zostan ie  
p r z y ję t y  do e le g a n ck iego  
sk lepu  d e ta ilic zn ego . O fe r  
t y  z  podan iem  d o tych cza 
sow ego  za tru d n ie n ia  pod 
„D a u erp os ten  5r.V‘ do A d  
mim: s tra ć ji R e lo rm y . 451

Niewidoma uczenica odtwarza w piasku plastyczką 
maipę, na której uczy się geografji,

należy cudowny, niesamowity zmysł dotyku. 
Co my w idzimy, niewidomy wyczuje ręką. W y 
szkoleniu dotyku i instynktu samozachowaw
czego, jako dwóch broni do walki z życiem 
służą szkoły dla niewidomych. Odpowiedzial
ność. która ciąży na wychowawcach, rzeczo
wa fachowość i powaga zadania nie zaćmie
wają wpajanej wychowankom pogody i  umi
łowania życia. Często trzeba dopiero narzu
cać małym kalekom przedwcześnie dojrza
łym pod wpływem nieszczęścia, uczucie ra
dości i dziecinne usposobienie. Toteż na pierw
szy rzut oka ławo odróżnić dzieci świeżo przy
jęte od długoletnich wychowanków.

Smutek i aipatja cechuje dzieci, które do
piero weszły w  mury zakładu, podczas gdy 
dawni uczniowie bawią się wesoło, zręcznie 
podrzucają ipiłikę, oddają się z radością i pew
nością poruszeń grze towarzyskiej i sportom. 
Dla tych dzieci zabawa jest nauką, a nauka 
zabawą —■■ i wszystko stanowi przygotowanie 
do samowystarczalności, aby w  tym duchu

wychowywane dzieci mogły liczyć na własne 
siły w  życiu.

Małe dzieci uczą się na z ab awkach -modelach 
poznawać przy pomoy dotyku świat otacza- 
jący i przedmioty codziennej potrzeby. Pamięć 
ćwiczy się w  ten sposób, że uczniów zachęca 
się do odtwarzania w  piasku lub plastelinie 
wyobrażeń, przed chwilą czerpanych. W  tym 
duchu nauka -postępuje krok za krokiem. W  
tajniki przyrody wprowadza się dzieci wedle 
-potrzeby za pomocą odpowiednich modeli, lecz 
także wyprowadza się dzieci na łąki i do ogro
dów, aby dotykiem i powonieniem uczyły się 
odróżniać rośliny. Wzruszający jest widok 
-dzieci, rozpoznających z zachwytem kwiatki 
na drzewach i w  trawie i orientujących się 
natychmiast, ja,kiego kwiatu dotykają.

Pokój dziecka niewidomego jest często pięk
niejszy i schludniejszy od pokojiu, w  którym 
iprzebywa dziecię normalne, ponieważ estety
ka i schludność stanowią podstawowe czyn
niki pedagogiczne zakładów dla niewidomych. 
Obrazki przystrajają ściany, lecz są to obraz-, 
ki /haftowane lub naklejane, aby zmysł d o 
tyku mógł nasycać się ich pięknem. Gdy na* 
czycielka opowiada dzieciom baśnie, chci.< t 
-paluszki błądzą po obrazkach plastycznych, i 
wyobraźnia dzieci przeżywa piękno opowia
dania. Naturalnie wychowankowie uczą się 
czytać na piśmie wypukłem. lecz piszą nor- 
ma-lnem -pismem na maszynie;

Nieliczne zawady mogą być wybierane przez 
ślepych, lecz wychowankowie szkoły dla nie-- 
widomych doprowadzają swą umiejętność do 
-prawdziwej perfekcji. Ręczne roboty, hafty, dy
wany, to istne arcydzieła, a  wychowanek, tale 
-wyszkolony, może śmiało podjąć watkę z lo
sem.

Także umystowość absolwentów szkoły dla, 
niewidomych nie pozostawia nic do życzenia 
i nie wykazuje bynajmniej braków w  stosun
ku do poziomu wykształcenia dzieci normal* 
nych. W  ten sposób moralnie i ekonomiczny 
wyposażony człowiek niewidomy patrzy oc?y„ 
ma duszy z  otuchą w  przyszłość, jest_ weSojy 
i zadowolony i nie szemrze na los, jak; juu 
Bóg przeznaczył. m m.

Różne wiadomości.
NAJMNIEJSZA KSIĄŻKA TELEFONICZNA N A  

ŚWIECIE. Nowojorska centrala teleiajjjczna w y 
dała n-ową książkę telefoniczną, któr^ może się 
zm ieścić z łatwością w  kieszeni kajnigelikii. Nai 
każdej slnondczce tej książeczki, kitAy ĵ grubość 
nie przekracza 'centymetra, znajdufle gję 1.200 
adresów i  numerów- Książeczka zos;iaia  oczyw i
ście nie wydrukowana, lecz ‘ ś l?t,r̂ raJ«wana. Go
lem okiem nie moż^a jej czytać, to też do każde
go.“ egzeiąpitiMS dodane fest gratis szkiełko po
większające. Te względu na swe małe rozm iary 
książeczka zdobyła olbrzymie powodzenie wśró/ 
abonentów i publiczności.

REKORD SOLIDNIE ZBUDOWANEGO ST A l i  
KU. M arynarka angielska święciła n-iedawno 
117-ą rocznicę spuszczenia na wodę okrętu „Ce
res", kitóry od tego czasu pełni swoją slu-żbę. 
Od 52-ch lat pływa ten statek pod komendą ka
pitana retihoricka, będącego czwartym _ z rzędu 
Petheriokiem dowodzącym „Ceres". Dzieje tego 
okrętu mają już niejedną świetną kartę z dalekiej 
przeszłości, gdyż naiwet z czasów triumfów nad 
bloka-tą kontynentalną, zorganizowaną jeszcze 
przez Napoleona. kW  1917 raku . groziło temu pa- 
trja.rsze flo ty  angielskiej zatopienie przez nie- 
pieozeńisłwa zdołał on szczęśliw ie uniknąć, 
m jeekie lodzie podwodne, i tego wszakże niebez-
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